Rok Vi, Ke 160. Łódź, Piątek 


Przed fe:stca Ł L I-a strona 27 gr. 
za w. min l łam, strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; aekrologi 20 zr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 10 gzr.; naj 


mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe í dwuko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 


mia zagraniczne | trólkolorowe o 
100 proc. drożej, 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 


11 kwietnia 1930 r. 


Koleje wypowiadają wojnę samochodom. 


Minister Kihn uskara Się n 


prywatnych przedsiebiorstw autobusowych. 


Warszawa, 11. 4. (Od wł. k.) |dworce. ani też budynki nie bę- 
W związku z redukcją budżetu |dą budowane. 
ejowego minister Kühn Minister Kühn w dalszym 
udzielił wywiadu ciągu uskarża się 
órym oświadcza: na konkurencję 
— Pogorszenie sytuacji obec 
nej w stosunku do roku 1928, 
da się wyrazić 20 do 25 procen- 
i Z zamierzonych licznych 
fnwestycyj kontynuowana bę- 
dzie jedynie budowa 
magistrali węzglowel 
Górny Śląsk — Gdynia, oraz 
Przebudowa węzła warszaw- 
sklezo na którą przeznaczono 
k- A pół miljona złotych. Trze- 
ejj Dra Kraków, 11. 4. (Od wł. kor.) 
również będzie przyśpieszona. |— Wykryto tu sensacyjną aferę 
ładne więcej nowe linje ani|w tak zwanem „Zjednoczeniu 
Mieszczańskiem',  grupującem 
bogatych kupców i przemysłow- 
ców krakowskich, W siedzibie 
Zjednoczenia przy ul, św. Mar- 
ka nr. 8 uprawiano wieczorami 
hazardowo grę w karty, 
Między innym! wciągnięto do ha 
zardu dyrektora _poznańsko- 
warszawskiego Towarzystwa A- 
j|sekuracyjnego Stanisława Za- 
rzewskiego, który przegrał w 
Zjednoczeniu w stosunkowo dość 
Z 200. tysi łotych. 
ęcy złotyc 
Obecnie sędzia śledczy prowa- 
dzi śledztwo przeciw 60 miesz- 
||czanom krakowskim, oskarżo- 
||nym o uprawianie gry hazardo- 
wej, 
Śledztwo roztacza 
szerokie kregi, 
przy Zjednoczeniu bowiem znai 
duje się także Bank Spółdziel- 
czy dla Rzemiosł i Przemysłu ze 
łożony przez prezesa Izby Rze- 
mieślniczej Jana Wolnego, 


Następca dr. Cooka. 


= I TTR FERA 


Niemiecki geograf dr, Baessler 
zosta} wykluczony ze wszyst- 
th towarzystw naukowych za 


6|bu instytucyj, Goście, którzy 
razy |grali w lokalu Ziednoczenta Mie 


(w) 


DZIEJE GRZESZNEJ MIŁOŚCI 


matki i córki. 


Dalszy ciąg procesu rtm. Grudzielskieo. 
patrz str. 2-ga. 


u e LIE RIEOÓE AE WA EWERCE 


Proces polityczny w Bydgoszczy. 


Bydgoszcz, 11. 4. (Od wł. k.)|Polsce oskarżonym 
zisiaj przed Sądem Okręgo- o zdradę główną. 

w Bydgoszczy rozpoczął |Oskarżeni zasiedli na ławie są 
się proces przeciwko 12-stu|dowej ze swoim prezesem do- 
Gzłonkom niemieckiej organiza: |ktorem Heibelkiem. 
„Deutschtums Bundu“ w :+ 


Zmyślone sprawozdania z 
M po dziewiczych lasach 


d 


m * Pa — 
U ..” o 


Odbudowa Tokio i 25-lecie zwycięstwa nad Rosją. 


bek 


PZJ: 


ay Tłum 25-lecla zwycięstwa, odniesione 
Uw go nad Rosją oraz zakończenia 


odbudowy Tokia pe trzęsieniu 


rzed pałacem cesar | 
okjo z okazii obchodu 


Jan Wolny jest prezesem o- ||, 


szczańskiego na noc przenosili 


| 


Nowogródek, 11. 4. (Od wł. 
prywatnych przedsiębiorstw |kor.). Sąd Okręgowy w Lidzie 
autobusowych i domagać sięlwydał wczoraj wyrok na fel- 
będzie u władz koncesyjnych |czera Ignacego Wróblewskie- 
obłożenia wysokim podatkiem (go. który uprowadziwszy ko- 
tych przedsiębiorstw. lchankę swoją Marjanne Sitkow 


à Konkurent 


Skandal w sferach mieszczańskich Krakowa. 


Jaskinia gry w banku spółdzielczym. 


Ucieczka dyrektora izby rzemieślniczej. 


Graczom, którym stę nie wio 
do, bank natychmiast pożyczał 
pieniądze na 


się do | 
pokojów bankowych 
i tam grali do świtu. | 


„Bohaterki“ procesu rotmistrza 


| M 


Jadwiga Eisėrtowa i jej córka Grudzielska. 


Nieszczęśliwy wypadek na placu Hallera. 


Łódź, 11. 4. W dniu dzisiej-| Oto podczas ćwiczeń jazdy 
szym w godzinach rannych na|konnej rozbrykał się koń, na 
Placu Hallera wydarzył się dru |którym siedział artylerzysta 
gi zkolel Kazimierz Machowski. 

tragiczny wypadek. Żołnierz spadł z konia tak 
nieszczęśliwie, że uległ 
złamaniu nogi. 


[ziemi w r. 1923 (natrz str, 3). 


A Moment przyjazdu pierwszych 
( 


[samochodów na stromuch uli- 


ędzynarodowe 


WYROK SMIERCI NA POTWORNEGO FELCZERA 


Ręczną piłką odciął nogi i głowę 
swej kochance. 


szeroko 
skazał felczera 


ską do lasu przeciął jej swoim czasie podało 
nożem gardło „Echo*. Sąd 
a następnie ręczną piłką odciął | Wróblewskiego 
nogi i głowę poczem poćwiarto na karę Śmierci 
wawszy zwłoki zakopał w głę |przez powieszenie, 


bokim dole. O zbrodni tej w ba OBY WYK L 


Wspaniały pałac prasy 
w Madrycie. 


weksle, 

Dyrektor Jan Wolny przed 
kilkoma dniami znikł nagle z 
Krakowa. Najszczęśliwszym gra 
czem w „Zjednoczeniu Miesz- | 
czańskiem” był przedsiębiorca | 
obuwia Kapera, który wygrał od 
Zarzewskiego orzecdć ] 

160 tysięcy złotych. 


—:0:— 


Olbrzymi lokaut w Anglii. perry 
Wstrzymanie 1200 fa- 
bryk włókienniczych, 


Londyn, 11. 4. (Tel. własny 
„Echa”). W angielskim przemy 
|śle bawełnianym rozpocznie się 
dzisiaj wieczorem nienotowany 
w dziejąch . 


Syndykat dziennikarzy w Ma 


olbrzymi lokaiit. 
1200 fabryk włókienniczych |drycie dokonał uroczystego © 
wstrzyma ruch na czas nieogra |twarcia swej nowej siedziby, któ 


niczony z powodu odmowy To- |ra jest pierwszym drapaczem nie - 
botników przyjęcia ba w stolicy Hiszpanji. (b) 


zredukowanego cennika płac. pama 


Wczoraj doszło już do walk 
na terenie niektórych fabryk 
między strajkującymi, a tami- 
strajkami. Podczas tych awam- 
tur policja aresztowała kilkana 
ście osób. 


—;.Q:—— 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzt- 
siejszym kupowały około gor 
Sr 12-ej efekty po kursie 


Skazany dyktator. 


Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 


Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 
MOT OTTE WA APT EIT OOA EOSL 


Wezwana karetka wojsko- 
wa — przewiozła Machowskie 
go do szpitala wojskowego na 
|oddział chirurgiczny — gdzie 
|dokonano zestawienia pogru- 
| chotanej kości. 

Podobny wypadek zdarzył 
się w ubiegłym tygodniu | ofia- 
ra jego również przebywa w 
szpitaju. 


B. dyktator grecki, gen. Pan 
galos, został, jak już donieśliśm 
|skazany na 2 lata więzienia. (w 


wyścigi samochodowe w Monaco. 


|each księstwa podczas między: |co, rozegranego 6 kwietnia r. 6. 
| narodowego wyścigu automobi (w) 
'lowego o wielką nagrodę Mons- 


Str. 2 


| Jasne promyki 


_ Dzieje grzeszne 


c$ ańc 


SĘORCA 
a 


| Mi 


Leno 


w posepnym procesie. 


tości matki i córki. 


Dalszy ciąg sprawy rtm. Grudzielskiego. 


Warszawa, 11 kwietnia, Im dalej | Dzierżanowskiemu uległo umorzeniu 


posuwa się przewód sądowy w Spra- 
wie Stefana (rudzielskiego, tem bar- 
i dziej 
ś przepojona mlazmataml 
staje się atmosfera, otaczająca ten dzt 
wny proces. 
Od paru dni powtarzają się coraz 
$ faskrawsze refreny, jak jeden pan 2 
i lepszej stery robił podłość drugiemu 
panu z dobrej rodziny, jak ten zkolei 
poniewierał własną godność, jak jed- 
na i druga pani z towarzystwa nie 
krępowała się obecnością służby, jak 
ktoś byl czyimś przyjacielem, ale vu- 
ważał go za Złodzieja I szubrawca... 
} Słuchając rozpraw, odnosi się wra 
f tenie, że to z podobnego środowiska 
czerpał swe obserwacje autor skan- 
dalicznej sztuki „Maman do wzięcia” 


Poza tem zeznawał! szereg Świad- 
ków z pośród licznej służby p, Eiser- 
tów, 


SŁUŻĄCY ROCZEK 
był w willi „Pallace Athene” w Kon- 
stancinie w czasie zabójstwa. Przeu 
tem jeździł razem z Klobem na stację 
po p. Grudzielską. Słyszał, jak np. 
Klob rzekł do niej: 

— On jest. 

Słowa te odnosiły stę do Grudziel 
skiego, który przyjechał tym samym 
pociągiem. Jakoż gdy przyiechano do 
domu, Grudzielski w chwilę potem 
wszedł do kuchni f prosił o zameldo- 
wanie go Klobowl, poczem usiadł w 
kuchni na krzesełku. 

Roczek poszedł do Klcba z zapy- 


zobaczyć. 
Inny służący, 


LOKAJ ZWOLSKI 
opowłada o okresie gdy pełnił służbę 
u p. Eisertów w Warszawie. Jest ou. 
powołany w charakterze świadka 
przez pełnomocników powództwa dla 
wykazania, że p. Eisert I p. Grudziel- 
ski namawiali świadków do tałszy= 
wych zeznań w sprawie rozwodowej 
p Eisertów. 

Z wolski, który przychodzi na roz- 
prawę w więziennem ubraniu, w asy- 
ście policjanta, siedzi bowiem w wiw- 
zieniu za kradzież — sprawia zawód 
rzecznikam powództwa, — bowiem 
stwierdza tylko. że Elsert I QGrudziel- 
ski wzywali go I mówili, by zeznał 
to, co mu Jest wiadome o stosunkach 


Adw. Rodys: Co pani wiadomo o 
konflikcie między Eisertem i Klobem 
na tle wywożenia mebli? 

— Ach, to było straszne, Zdarzy- 
ło się tak dwa raży Kiedyś dostałam 
wiadomość od siostry. by ratować tą 
bo mąż ją grabi Przybiegłam więc z 
policją, zastałam wóz meblowy. Gdy 
weszłam z przodownuikiem, Eisert 
chciał mnie wypchnąć. 

Adw. Rodys: Co Eisert chciał wy 
wozić? 

— Wszystko, ałe mie wywozić. 
lecz grabić. Zamki łamał, 
święczniki | obrazy zdzierał, rujno- 
wał co się dało. 

Adw. Rodys: Czy | osobistą sypia 
Inię p. Eisertowej chciał zabrać? 

— Tak, on tam nawet wpadł gdy 
siostra leżała w łóżku i chclał wy- 


PEP e e 


Teee SE a 


Łódź, 1i kwietnia, Jeszcze nie prze 
brzmiały echa wyroku, jaki zapadł w 
Wojskowym Sądzie Ukręzowym w 
Łodzi na majora dr. Wołoszynowskie 
go — gdy oto wczoraj przed komple- 
tem sędziuwskim stanął drugi oficer 
zamieszany w aferę poborową, poru- 
cznik dr. Antoni Labega, który w gru 
dniu ub, roku skazany został przez 
tenże sąd na 

dwa lata ciężkiego więzienia, 
degradację, wydalenie z wojska | o- 
debranie dyplomu lekarskiego. 

Obrońca oskarżonego” nieczadowo- 
lony z wyroku zwrócił się do Naj- 
wyższego Sądu Wojskowego ze skar- 
gą apelicylną Po rozpatrzeniu tej 
skargi Najwyższy Sąd polecił Woj 
skowemu Sadu w Łodzi po raz wtó- 
ry rozpoznać sprawę, tym razem je- 
dnak w zmienionym komplecie. 

Sprawę. jak wiadomo. wznowieno 
wczoraj — miast majora K. S, Koryc- 
kiego. przewodniczy pułkownik K. S 
Orski. 


Oskarża w dalszym ciązu kpt Mi 
towskł. broni zaś adw. $zurlej z War 


100 


Zty duch lekarzy. 


Isiawiona Ręczkowsta jako ówiadek 


w procesie por. d-ra Labegi. 


swego procesu | milczą — utrudnia- 
ac tem przewód. 

W ciagu dnia dzisiejszego | jutrzej 
szego zbadanś będa wszvscv świąd- 
kowie 1 eksperi — tak że wyr 
bo przerw'wie prokuratora I obrony 
spodziewany jest w sobotę wieczór 
ub w poniędziałek rano 

W chwili. gdy numer oddajemy na 
maszynę rozprawa trwa. 


Zdarzeniai wyparki 


(2) Rząd ogłosił komunikat w 
którym opublikował swój program go 
spodarczy na najhliższa przyszłość 
Przewidziane są ulgi podatkowe dla 
przemysłu. handlu | rolnictwa kredy 
ty lombaurdowe w wysokości 50 mi- 
lionów złotych. potanienie kredytów. 
umożeme eksportu. wstrzymanie In- 
westycyj w przedwehbiarstwach pań. 
stwowych. które zagrażają przemysłc 


| A nad tem wszystkiem unosi się |taniem, którędy Grudzie'skiego wpus|Kloba z p. Fisertową. Ponieważ jed- | wieźć sypialnię. Stawy wi prywatnemu. wvasyznowanie 40t 

| : , AE minw złotych na budowy dróg | ` 
j wizja jakichś sfałszowanych weksh,|cić Klob początkowo nic nie odpo |nak niewiele wiedział, więc też | nie- Adw. Rodys: A co było z obrazem Po zeznaniu kilku osób wojsko: |” Ax po DE y ! 
) jakichś pozycy] w dziesłątkach tysię- | wiadał | jakiś czas chodził po poko- | wiele zeznawał. Matki Boskiej? — który rzekomo wych. przeważnie lekarzy ordynato- |5708 komerctalizację kolei: oraz obni- | 


cy dolarów, jakiegoś 
wartościami moralnemi. 
Zdawałoby się, że w tej gmatwa 
ninie namiętności ludzkich. w tem że- 
rowisku niskich instynktów wśród 
4 wysokich progów, są same cienie r 
mroki, A lednak przez te niezdrowe 
| opary przedziera się 
mały promyczek słoneczny. 


trymarczenia 


jach. Następnie polecił wprowadzić 
przez drzwi od ogrodu. 

Panowie przywitali się Stowami: 
„Dobry wieczór”, Siedzieli spokojnie. 
Qrudzielski palit papierosa, Klob cy- 
garo. 

Przewodniczący: Czy od QGrudzie! 
sklego czuć było wódkę? 

— Tak, słychać ją było. 


Klob miał pokopać? 

— Ach. me podobnego. Obraz byl 
poświęcony, więc siostra chciała, by 
został P Klob zatem zabrał obraz. 
niósł go przed sobą. a p Elsert sk 
czył mu na plecy I tak mu wistał. 
gdy wychodzili z pokoju. 

Adw. Rodys: Jaki był 
Qrudzielskiego do Klóba? 


POD WŁADZĄ KANALJI 


Jak już wiemy z Innych zeznań, 
p. Efsertowa zdawała się nie widzieć 
ordynarnego sposobu bycia Kloba. 
Nie widziała go również p. Oru- 
dzieiska. która była tak samo snać 
jak I matka 
zasugestjonowana 


stosunek 


rów VI Szpitala Wojskowego, którzy 
mówili o procedwize przyimowania 
chorych, badania i robienia analiz — 
sąd przystąpił dziś do przesłuchania 
ordynansów  poruczniką Labegi' i 
sióstr Czerwonego Krzyża. zatrudnia 
nych w laboratorium szpitala | wresz 
cie wezwał przed kratki osławiona 
już w poprzednich procesach 

macherke noborowa Chudese Becz- 

kowska. 


żenie budżetu państwowego. 

(-) Sad Najwyższy rozstrzygnął 
20-1etni spór o Rynek Bałucki na nie 
korzyść miasta. przysadzałac go Ko- 
lekom Dołazdowym. z tem ogramicze 
tiem. że nie wolno go zabudowvwać 
. że pa wygaśnięciu kancesSji przej- 
dzię na własność państwa. 

(—) Pod przewodnictwem prez. 


Źródłem jego jest maleńki Jure- Dalej świadek opowiada o tem. |Przez zmarłego. — Pelen szacunku. Grudzielski do w gfe S iiag ab aa ad a proce- |Szwankówskiego odbyło ste wczoraj 
|. â S 4 í i $ y > $] 3 hrani kr 4ini. 
i czek Grudzielski, który tęskniąc w |jak po strzałach p. Grudzielska rato-|  Dłuższą część posiedzenia zajmuje |stał od Kloba posadę i staral się za Kladka, łaka laczvła Beczkowska | 79) ale kdzkiel izby Rzemieśint f 


swem czteroletniem serduszko przy 
” pomocy lańcucha od drzwi telefonu 
fe do tatusia. żeby przyszedł. 

Gdy opowiadająca o tem byla 


wała Kloba. Orudzielskt, 
szy świadka, rzekł: 
-— Dalej. jazda po policję, 


ŚWIADEK KOZŁOWSKA. 


zobaczyw* 


chowywać względem niego jak pod 
władny. 
Następnie p. Łagodzińska opowia- 
da, że Mela t p. Grudzielska 
kochała męża „nad życie”, 


następnie przesłuchanie 

p. Łazodzińskiej, 
siostry rodzonej p. Elsertowej, Jest 
to tęga, Jjaskrawa blondynka, odzna: 


z lekarzami wogóle. w szczególności 
zaś z dr Labega bvła «alanteria. któ 
ra rzekomo handlowała 

Bęczkowska wypierając sie wielu 
zeznań. złożonych w pierwszym pro- 


czej. poświęcone qłównie sprawie re- 
qulam egzaminów dla samodziel. 
1vch rzemieślników, którzy przed 
wołściem w żvcie ustawy przemysło= 
wej prowadzil własne warsztaty rze 


służąca, Agata. przytacza słowa czająca się niępowściągliwą wiem= cesje przeciwko dr. Labedze ~ wikła laślni 1 daj t 
j chłopczyny. spieszczając. jak on. wy. |służąca Eisertów w Konstancinie, o- | mównościa. Wspomina zkoleł o transakcjach ak- sie 5 czem zmusza przewodniczącc= Re idący ne posiadaja tytułu czę 
| razy, pospolita jej twarz |aśnieje roz. |powiada również o przebiegu tragicz P. Łagodzińska poznała Kloba w er arar p Ste który md i na iei zeznań zapro |'nróka Inh mistrza; 
A i ji ró, A ; „|był przez ja czas dyrektorem za- ' 
ka tkliwieniem. Na twarzach obecnych | nego wydarzenia. towarzystwie wśród bardzo poważ kladów Piactta Cała afera o która podejrzany jest | le akt. Nr ASA 1930 r. 
i maluje się wzruszenie. Ona to pierwsza doniosła Klobo-|nych osób | następnie wprowadziła p Le „ |dr Labega — obraca sie dookoła po OGŁOSZENIE. 
4 Co zawinił maty Jureczek. że „du-|wl, że w kuchni czeka na niego jakiś | go x aan ee an sys anis a 1) pinoys kiara, po anali Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 

d anoów < ; rywal się na projekt małżeństwa e żoładka dał katerorie „C“ ye y | 

4 OAO EKIO wss] do dons |ban. Kilob. zapytywał Jak preybyss W WNT Kłoba z p. Grudzielską? Wedlug zeznań niektórych świąd: |dzi. Stefan Zajkowski. zamieszkały w | 
H: Jego babki I mamy, czyniąc zeń gor-|wyglada I jak jest ubrany, a gdy Ko- Klob odwiedzał p. Eisertów w — Początkowo przychylnie | na. ków w sprawie tej odeeral niepośled | Łodzi prży ullcy Traugutta Nr 10. na i 
$ szące widowisko, a z ojca przestęp- |zlowska podała mu rysopis, Konstancinie, gdy leszcze nie nle był al Kloba „ein: tuechtiger Mensch" | "12 101e Kaoral Dvdak przebywajacy | zasadzie art 1030 U P C, ogłasza. 1 
S cę? Ów sześcioletni dziś Jureczek i odsunął kolację, ich sublokatorem zyje ztaę yyy aj © |ohecnie w wiezienia. który w poro- że w dmiu I8 kwietnia 1930 r. od 
4 4 t. zn. dzielny człowiek. zumieniu z Bęczkowska dawal pobo-|59 w du IE W E. zo- 


o rok młodsza siostrzyczka jego. Lola 
H którzy może już zapomnieli jak wy- 
1 gląda ów ojciec, skradający się 
i z zabawkami przez kuchnię, 

są wdzięcznym tematem dla obrony. 
| Dzisiejszy przewód sądowy zmie- 
Aj rza ku końcowi. 
M „ Sąd bada ostatnich śwladków 1 
: odczytuje zeznania osób. które się nie 
8 stawiły. Nieobecnych jest zreszta 
i niewielu, -Podkreślano nawet jako 
t läkt, wyjątkowy, iż wszyscy niemal 
u się stawili. 

Z pośród nieobecnych zalntereso- 
wanie może budzić bodaj jedynie 0- 
soba p. Dzierżanowskiego. Świadek 
ten nie wniósł zresztą w swem zu 
4 znaniu, zlożonem w śledztwie, nic no- 

P wego do sprawy, bo stwierdził jeay 

Ę nie, że Jako przyjaciel Kloba, słyszał 
£ drugiego pokoju lego rozmowę z 
Qrudzielskim, którego Klob nazywał 

poc palaczem I groził mu kryminałem 

P. Dzierżanowski o treści tej roz- 

- mowy doniósł władzom Z poczucia 
obywatelskiego. Jednak sama osoba 
p  Dzierźanowskicgo  posłada dla 


= 


sprawy pewien posmak niezwykłoś- 
cl gdyż jego to właśnie szofer Kloba. 
Latosiński. pomawiał 
© napad skrytobójczy 
lakoby w zamiarach usumięcia nlewy 
godnego dla p. Eisertowej świadka. 
Sensacyjne śledztwo przeciw + 


nie chciał jeść | zaczął chodzić po 
pokojach, 

Później w czasie rozmowy Kloba 
z Grudzielskim świadek słyszała wy- 
razy; „Moje dzieci“. 

Po zabójstwie Qrudzielski stał Ja- 
kiś czas pod drzwiami dzieci, jakby 
się wahał, czy wejść do dziecinnegu 
pokoju Nie wszedł jednak, mówiąć: 

— Dam spokój, bo może się przw- 
straszą, 3 

miech spiy. 

W czasie ratowania Kloba Qru 
dzielski mówił: 

— Ratujcie go, bo płynie krew, 
przenieście rannego na kanapę. Ale 
on I tak ducha wyzlonie, bo gdyby 
się stało Inaczej, to będę jeszcze do 
niego strzelał. 

Prokurator: Co świadęk może po- 
wiedzieć o rozmowie p. Grudzielskie- 
go z psem? 

Po zabójstwie pies łasił się do p. 
Qrudzielskiego, lizał go po nogach I 
rękach, a on mówił do niego, kiwając 
głową: 

— Widzisz, zabilem psubrata, gal- 
gana. który mi zabrał żonę. 

Świadek służący Dyszkiewicz rów 
nież był w Konstancinie I przytacza 
słowa Grudzielskiego, który po za- 
bójstwie mówił: 

— Ten lajdak musiał zginąć z mo- 
lej ręki. bo nie dał mi się z dziećmi 


Z p. Elsertem łączyły go dobre 
stosunki, byll nawet  przylaciótm. 
czego najlepszym dowodem, że p. El- 
sert wprowadził Kloba do resursy ku 
pieckiej dając o nim swe referencje. 

Natomiast zgoła Inaczej układały 
się stosunki p. Eiserta z Grudzlelskim 
o którym teść zawsze źle się wyra- 
żał, Zresztą stosunki teścia z zięciem 
układały się różnie, zależnie od poll- 
tykł p. Elserta w, stosunku dp swej 
córki, której był w pewnym okresie 
wrogiem. Tak dalece 

przeciw niej się zawziął, 
że nawet nie chciał płacić za nią kit- 
nikl, gdy była chora, Wogóle p. Ei- 
sert nie kochał dzieci 1 ak np. umie- 
ral jego svn, to siedział w resursie 
i przyszedł dopiero, gdy otrzymał 
wladomość, y 
żo syn już nle żyje. 

O małżeństwie p Fisertów p. Ła- 
godzińska mlała początkowo wraże- 
nie, 1ż żyją dobrze, choć p. Fisert był 
niegrzeczny względem żony, 

Świadka zdziwiła wiadomość o 
rozwodzie. 

Adw. Rodys: Czy znana jest pani 
treść skargi separacyjnej, wytoczonej 
początkowo przez  Grudzielskiego 
przeciw żonie? 

— Tak, w skardze tej były posta 
włone ostre zarzuty, dotyczące 

zdrady małżeńskiej z Koblem, 


Później jednak stał stę przeciwni- 
kiem nowego małżeństwa. 

Co do pozycji towarzyskiej Kloba 
świadek ustala, że w dwóch pokojach 
frontowych prowadził on dom otwar 
ty i często przyjmował gości, 

Dia p. Eisertów był bardzo życz- 
liwy t okazywał paniom wiele ser- 
deczności, starając się o ich dobytek 
„więcej od. p, Eiserta. 

, o Adw, Oelerntor: Czy. pan odwke-. 
dzała szofera p. Kloba, Larosińskie- 
go? 

— Tak. byłam tam kledyś z bra- 
tem. Do Antosia Latosińskiego, któ- 
rego dawno malam, żywiłam sympa 
tję, Latosiński mówił mi. że boi się. 
gdyż świadkowie p. Eiserta do jego 
sprawy rozwodowej grożą mu povi- 
ciem, jeśli nie będzie zeznawał zgod 
nie z nimi, 

Świadek Szeller, szofer Piserta, o- 
powiada o zabieraniu rzeczy z miesz 
kania Eisertów po rozwodzie. Klob 
me chclał wydać jednego obrazu | 
kopnął go. Obraz był dość wartościo 
wy, zamawiany był przez Elserta we 
Wloszech. Świadek opowiada, że El. 
sert bal się o swoje życie i nie chciał 
syplać w jednym pokoju z żoną Lo- 
kaj Chodorowski opowiadał świadko 
wf o „brudach*, jakie dzieją stę w po 
kojach. 

Na pytanie jednego z sędziów 


rowyvm hadanvm w szpitalu, 
łakieś blale proszki. 
na wywołanie zaburzeń żaladka. 
Kapral Dvdak okazule sie bliskśm 
współpracownikiem Bęczkowskiej. 
Świadków w tym procesie po- 
dzielić nożna na dwie kategorie, a 
mianowicie na osoby wojskowe. któ- 
re łasno dają odpowiedzi na zadawa- 
ne tm pvtamia przez przewodniczące- 
ġo. prokuratora | obronę | starają się 
przyczynić do ułatwienia 


wymiaru sprawiedliwości 
qraw na owbv c je" SALL a 
szene przeważnie w afere" oczektia 


świadek stwierdza, że „brudy* te do 
tyczą 
Elsertowej i Kloba. 

Biegły-lekarz Hummel. który do 
konal sekcji zwłok Kloba. odczytuje 
orzeczenie, wedluę którego zabity 0- 
trzymał dwa postrzały w postawie 
stojącej następny strzal dany był do 
leżącego Wszystkie kule dane były 
z przodu. 

Nieco odmiennego zdania jest ble- 
gły rusznikarz przodownik Mackie 
wicz. który stwierdza, że pierwsza 
kula dana do stojacego. druga do po 
chylonego, trzecia do leżącego. 

Ostatni biegły Szymankiewicz ka- 
ligraf odczytuje opinię w sprawie pod 
pisów na wekslach. które wedlug E!- 
serta są sfalszowane. 

Ostatni zeznawał dzisłaj biegły-ka 
ilgraf Szymankiewicz. Po zbadaniu 


driny 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr 50 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ris 
chamości. należących do Artura Ege- 
ra I składających się z maszyn do 
szycia wvykańczamia bielimny, motoru 
ciektrycznemo o sile jednego komia 
materjału na bieliznę | innych m" 
mości oszacowanych na sumę złe” 
1.606 
mzk, dh, ge. „kwietnia. 1930 
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podpisu Emila Eiserta na weksiach, 
zdyskontowanych przez Qrudziejskie= 
go w Banku Ziemiańskim w Warsza- 
wie, z całą stanowczością stwierdził, 
że oba weksłe zostały 

bezsprzecznie sfałszowane. 
Na podstawie jakości atramentu, cha 
rakteru pisma, szybkości pisania. led 
nolitości liter. biegły-kaligraf stwier- 
dził, że podpisy zostały sfałszowane 
przez rudzielskilego Dalej biegły 
stwierdził, że podpisy zostały prze- 
tysowame, co można poznać po teti, 
że jeden podpis pokrywa drugi. 

Po wysłuchaniu ekspertyzy biez- 
łego sąd odroczył rozprawę do dzi: 
slejszego dnia, 

Dzisiaj nastąpi zamknięcie przewe 
du sądowego. przemówienie stron. wy 
rok może zapaść późnym wieczorey 
[iub w sobote. 
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Wiorderczy wybuch gazu. 


Do szeregu katastrof, które 
zdarzyły się w czasach ostat- 
nich w belgiiskich kopalniach 
węgla. przybyła nowa: w ko- 
palni w Elouges na pograniczu 
irancuskiem wskutek wybuchu 
gazu zginęło 

i2-tu górników, 
dziewieciu zaś odniosło ciężkie 
poparzenia. 

Wybuch nastąpił w chodniku 
na głetbokości 560 metrów. Eks- 
bloatowany tam pokład węgla 
uważany jest za niebezpieczny 
£ powodu wielkiej ilości gazu, 
łednak wskutek ścisłego stoso- 
Wania środków  zapobiezaw” 
czych w ciągu lat zgórą siedem 
dziesięciu udawało się unikać 

tastrofy. Ostatnia z nich zda- 
Tzyłą się tam w roku 1856-ym 
kiedy to 200 górników postra- 

ło życie. 

Obecnie pokład ten przypom 
niat że potrafi być groźnym.— 
Jeden z górników założył t. 
zw. „strzał“. czyli nabój dyna- 
mitowv do rozsadzania brył wę 
kla poczem połączył nabój z 
przewodem elektrycznym. 

W tei chwili nastąpił ogłusza 

Cv wybuch. Chodnikiem wio- 
nał olbrzymi słup ognia. Pęd 
Powietrza bvł tak potężny. że 
zabił na miejscu 12-tu górników 
pracujących w pobliżu, gdy 
szczecólnem zrządzeniem losu 
Kórnik. będący najbliżej miej- 
$ca wybuchu ocalał, odniósłszy 
tylko lekkie poparzenia. 

W chwili wybuchu znajdowa 
ło się w chodniku tym 

40-tu górników. 

Nazajutrz po katastrofie przy 
vł na miejsce król belgijski 
Albert i bv? obecny przy pra- 
Cach ratunkowych: 
1 Drużyny ratownicze czynne 
od doby bez przerwy unadały 
ze znużenia, nie ustawały jed- 
nak w pracy. bowiem po obli- 
czeniu uratowanych I poległych 
kórników okazało się, że jedne” 
ko brak. 

Następnie król odwiedził w 


szpitalu poszwankowanych gór |dzoną fortecę. 
„Artur. — okoliczność ta świad- 


ków oraz rodzny po poleg- 


x 


łych. niosąc wdowom 4 siero* | większością ofiar staliby się cu- 


tom słowa pociechy. 


dzoziemcy, z których przeważ- 


Wszystkie ofiary katastrofy |nie składała się następna zmia- 


są Belgami. s 
zdarzvł się o godzine później 


Gdybv wypadek |na. 
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OWE aodret 


z tramwajami podmiejskiemi. 


Łódź, 11, 4. — Podczas ostat |kacji dla zbadania zarzutów wy |t. d. pod adresem Towarzystwa 


niego pobytu w Łodzi komisji iu- 
stracyjnej Ministerstwa Komuni 


suniętych przez Rudę Pabjaniz 
ką Tuszyn, gminę Gospodarz | 


Rok radości w kraju promienistego słońca. 


(wierćw 


iecze zwycięstwa nad Rosją. 


Wielkie uroczystości jubileuszowe w Japonii. 


Tokio, (Od wł. korespond.) 
W chwili obecnej Japonia ob- 
chodzi uroczyście dwudziesto* 


ie wojennej Japonii. 
zem o duchu armii, 


Mukdehem wytworzyła się 


pięciolecie krwawych walk w |który parł wszystkich zarówno |wreszcie nieskończona. męczą" 


Mandżurji. Obok słusznej dumy 
z tego zwycięstwa 

nad potężną wówczas Rosją, 
Japończycy święcą także pa 
miątkę wstąpienia swego kraju 
do szeregu wielkich mocarstw 
światowych. 

Doskonale wyszkolona ar- 
mja japońska we wszystkich 
szczegółach: dowództwie, u-| 
zbrojeniu, karności żołnierza! 
dowiodła swej przewagi nad 
wrogiem. Żołnierz - rosyjski | 
wprawdzie walczył mężnie | 
lecz w całej kampanji nie zapi- 
sano 

anl jednego zwycięstwa 
na dobro carskiej armji, której. 
zresztą. jak przyznać trzeba 
bezstronnie. nie sprzyjały prze 
dewszystkiem warunki ogrom- | 


nego oddalenia od ośrodka kra- || 


ju i zła komunikacja, możliwa 
tylko na jednej linji kolejowej. 
Ponadto wojna z Japoniją od po 
czątku była 
bardzo niepopularna, 

a porażka — jak wiadomo po- 
wszechnie — zakończyła się 
rewolucją w Rosji. 

Okoliczność. że Japończycy 
zwyciężali wszędzie, nad każ- 
dvm oddziałem wojska, każdą 
flotą rosyjską. że zdołali wziąć 
nawet tak nowocześnie urzą- 
jaką był Port 


„legancki herszt bandy 


rabuje hotele I kradnie limuzyny. 


Najsprytniejsi agenci londyń- 
klego Scotland Yardu szukają 
obecnie w całym kraju 

nieuchwytnego bandytę, 

o którym nikt nie wie, kim jest, 
chociaż się o nim wie 
wiele, 

Wedle zebranych przez poli 
cję danych jest to człowiek nie- 
słychanie elegancki, Wiadomo 
również o nim, że może ucho- 
dzić za wzór dobrych manier, że 
posiada rozbrajająco miły uś- 
miech i gładki sposób wyrażania 
się, 

Jeżeliby się go spotkało w ho 
telowej restauracji śledzącego, 

tóry z gości hotelowych zasia- 

dą przy stoliku, ażeby w jego 
Nieobecności okraść z klejnotów 
jego pokój, jak powiadają agen- 
ĉi policyjni, wzięłoby się go z pe 
wnością za 


JOAN LOWELL, 


Nie wiem, jak prędko, bo te- 
Ko nie pamiętam, usłyszałam z 
ołu erzmiący głos ojca: 

— Na pokład, hej! 

Tyle tylko, nie więcej. ale to 
Wvstarczvło. że zjechałam po 
Izewie, jak majtek po strze- 
lonach w czasie burzy. 

— Rozkaz. kapitanie !|—rzek- 
łam stając przed nim na ziemt. 
Otoczyła nas gromadka podnie- 
nyeh sąsiadów, zwabionych 

Fzvjazdem straży ogniowej. — 
Vtłano odpowiadano, wyjaśnia 
0. Usprawiedliwalam się. iż 
Myślałam. że ojciec odpłynie 
beze mnie. Matka milczała. Wy 
padala tak. jakby plakała bez 
z. 


— Zabierz Joasię zpowrotem 
gt morze: — Zatęskni się na 
wlierć — rzekła do ojca, gdy 
Veszligmmy do domu. 
= Skad ci przyszło do gło” 
mo Ze chcę ją zabrać? — od- 
zucit ojciec. 

— Zwlekasz z odjazdem od 
todnia, Załadowałeś już wszy 
O i miałeś kilka razy pomyśl 


ty 


dzo |aby 


KOLEBKA NA GŁĘBINIE 


autoryzowany przekład J. Sujkowskiej. 


bogatego arystokratę, 

Bandyta ten w mieście ope- 
ruje tylko w najpierwszorzęd- 
niejszych hotelach, a po doko- 
naniu rabunku znika spokojnie, 
ączyć się ze  swołmi 
wspólnikami į odjechać skradzio 
nym samochodem, 

Człowiek ten bowiem jest 
także mistrzem w jeździe auto 
mobilowej, umiejącym doskona- 
le kierować samochodem wszel- 
klej marki, Wybiera jednakże z 
zamiłowaniem limuzyny jak naj 
wytworniejsze, 

anda, której ten kę jam 
rozbójnik jest naczelnikiem, ob- 
rabowuje też dwory wiejskie, do 
których śmiało się włamuje ! za 
biera wszystko, co posiada więk 
szą wartość ! odjeżdża pośpiesz 
nie, 
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ny wiatr od lądu. Teraz znów 
przyjeżdżasz i mówisz mi, że 
zaloga odmawia posłuszeństwa, 
bo obawia się, że pozostawienie 
Joasi to zły omen. | nie uwa- 
Żasz tego za niesubordynację. 
Sam .czujesz. że nie mógłbyś 
jechać bez Joasi, tylko nie 
chcesz się do tego przyznać. — 
Zabierz ją z sobą! 

Miałam ochotę ucałować mat 
kę i byłabym to zrobiła, gdy” 
bym się nie obawiała, że mnie 
to mazęajstwo skompromituije. 

Oiciec zaprotestował gwał- 
townie, ale nie spojrzał matce 
w oczy į wkońcu rzekł: 

— Wyruszam z odpływem 
dziś wieczorem. matko i Joasia 
iedzie ze mną. 

Wierny swemu słowu odpły- 
nął tego wieczora | ja z nim. Po 
mógłszy postawić żagle, wdra- 
pałam się na bocianie gniazdo. 
aby rzucić lądowi pożegnalne 
spojrzenie. Światła portu ucie- 
kałv powoli. roztapiając się sto 
pniowo w melistych mrokach 
nocy. Silny wiatr poniósł nas 


do ofiar i zwycięstwa. 


Niestety i ta wojna także za- ıtego. że Rosja 


ca walka na pozycjach. wobec 
została jednak 


SPÓR MIĘDZY EGIPTEM 
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Między rządem egipskim a 
niemieckim toczył się ciekawy 
Spór o posąg artystyczny królo 
wej Nefretete, wykopany jesz* 
cze w r. 1913 przez niemieckie 
towarzystwo  orjentalie w 
Amarna 

| zabrany do Berlina, 

Między towarzystwem niemiec 
kiem. a zarządem muzeum egip 
skiem w Kairze, na którego 
czele stał wówczas sławny 
egiptolog Maspero, stanął u- 
kład, na mocy którego wykopa 
iiska z Amarno miały być roz- 
dzielone między muzeum egip- 
skie a Niemcy, przyczem Niem 
com przypadła w udziale kolo- 
rowa królowa Nefretete, mu- 
zeum zaś miało otrzymać oł- 
tarz składany, pochodzący z 
tego samego okresu co posąg 
królowej, oraz 3 pomalowane 
tablice kamienne. 

Tymczasem wybuchła wof- 
na, a na miejsce Maspera na 
czele muzeum w Kaito stanął 
Pierre Lacau. który uznał. że 
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lzbyt wybitnym przedstawicie- 
lem, aby go można odstąpić ob 
cym. Przytem opinja publiczna 
w Egipcie 

jsprzeciwiała się wywiezieniu 


posagi, 
który był podobizną żony kró- 
la Amenofisa IV i jako taki 
przedstawiał dla kraju wartość 
nie tylko archeologiczną, ale hi 
storyczną i pamiątkową. Na 
skutek tej opinji cofnięto Niem- 
com pozwolenie na prowadze” 
nie robót wykopaliskowych w 
Amarna ł dopiero w r. 1929 
podczas bytności dyr. Lacaua 
w Berlinie podięto nanowo ro- 
kowania. Niemcy jednak o 
świadczył teraz, że posąg kró- 
lowej egipskiej, który tymcza- 
sem zdobył sobie już w Niem- 
czech pewną popularność. mo- 
że być zwrócony Eriptowi tyl- 
ko w zamian za przedmiot 
pierwszorzędnej wartości arty 
stycznej ł światowej sławy. Za 
taki przedmiot. zdaniem eciņto 
logów berlińskich uchodzićby 


gi cówkę niemiecką. Anglicy sko- 


J|cze nastąpi czas, 


|czy nietylko o waleczności I sł- |kończyła się w błocie okopów. |niedostatecznie pobita, a Japo 
ale zara- |Z wielkiej bitwy polowej pod nia była u kresu swych Sił. 


Jak bywa w większości wy 
padków wojnę wygrał ten z 
przeciwników. który miał 

silniejsze nerwy. 
Pokój przyniósł  Japonji zdo- 
bycie ziemi j przodujące stano- 
wisko na Dalekim Wschodzie 
przy którem utrzymać się zdo- 
łała do 1914 roku. 

Po wojnie jednak, gdy przy 


3 |szło do podziału zdobyczy wo- 
* | iennych. 


nie bacząc na to, że 
|Japonia zajęła Tsingtau, pla- 
rzystali z okazji. by 

stłumić znaczenie [Japonii, 
|jako poważnego konkurenta. 
Rozwój wypadków politycz 


jinych utworzył pewną izolację 
a laponji, Stąd obchód rocznicy 
M] zwycięstwa nad Rosją ma do- 
| | niosłe 


znaczenie dla Japonii 
Niewątpliwie kiedyś może jesz- 
edy wojacy 
laponii zebrać się bedą musieli 
pod sztandarem z krwawem 


i słońcem. Jest łasne. że Japonia. 
j chcąc 


zachować Swe mocar- 


stwowe stanowisko, musi u- 


4 twierdzić swą władzę w Man- 


dżurji. którą zdobyła w cięż- 
kich walkach. 
Nawet Rosia sowiecka nadal 


| została wroeiem Ianapii, 


w którą jednak naidotkliwiej 
qodzł sztandar  gwiaźdristy 
nad Fifninami. oraz brvytviskie 
|nanowanie nad Sneanore. pod- 
[stawowym portem floty mor- 
skiel. 

Przebieg lomdvńskiei konfe- 
renci rozbrofeń na morzu do- 
wiódł nieomvlnie. że łanońscy 
meżowie stanu wyraźnie orien 
tują sie w svtuaci i nie dest z 
newrością kwestią przypadku 
tviko, że obchód  uroczvstości 
pamiątkowych zwwvciestwa 

w Porcle Artura. 
nod Mukdenem i Cuszymą na- 
znaczono właśnie w okresie tei 


u 
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podobno pochodzący z czasów 
starożytnego państwa egipskie 
go. Na żądanie Niemców doło- 
żono jeszcze jedną rzeźbę. rów 
[nież pochodzącą z okresu pań- 
istwa starożytnego, mianowicie 
|posąg siedzący Amenhotepa sy- 
na Hafu (po lewej), znany w 
świecie ezgiptologów pod na- 
|lzwą „Człowieka z trzema fał 


| 
| 


muzeum temu właśnie najbar- |móg! tylko nadnaturalnej wiel- |dami na brzuchu”. 


dziej brak okazów sztuki z 
Amarno I że właśnie posąg kró 
lmwej Nefretete jest tej sztuki 


poza Golden Gate į dalej koło 
wysp Farallone, dokąd nie do- 
chodzi już jęk dzwonków bo: 
na mieliznach. Dziób okrętu 
wskazywał prosto na zachód. 
Bukszpir zanurzył się w falach 
i rozprysnął naokoło fontannę 
kropel- Okręt kołysał się, postę 
pując. jakby w poczuciu wiel- 
kiej ulgi. że go nareszcie zwol- 
niono z kotwicy. Usłyszałam 
sześć dzwonków na dole i za- 
ciągnięto wachte. Nelson stał 
przy kole, Stitches śpiewał na 
forkasztelu, a Ojciec przecha- 
dzał się od busoli do burty I 
zpowrotem. Żar jego fajki ma- 
iaczył w ciemności bladem 
światełkiem. Siedząc wysoko 
na maszcie. zagrałam na nosie. 
W ten sposób żegnałam ląd. 
który pozostał daleko za ruią. 


ROZDZIAŁ XV. 


— Tym razem będziemy mtr 
sieli wyminąć huragany na pu 
łudnie od równika — rzekł oj- 
ciec do oficera. Płynęliśmy 2 
Adelajdy. z Australjj Południo- 
wej, do Stanów z ładunkiem so 
li. Niebezpiecznie bvło zadzie- 
rać z burzami, mając na pokła- 
R martwy ładunek wilgotnej 
soli. 

By? kwiecień — to znaczy 
zaczynała się tropikalna zima. 
Najgorsza pogoda roku przypa” 
dała za dwa miesiace. Tvmcza* 


kości posąg kamienny 
arcykanłana z Memiis, 
Ranofera 


sem mieliśmy opłynąć od połu- 
dnia Tasmanję I okrążyć Wy- 
spę Południową Nowej Zelandii. 

— Warto przygotować syre- 
nę i światła ostrzegawcze, ka- 
pitanie, jeżeli mamy wziąć ten 
kurs — zauważył oficer. Podłe 
są te mgły na antarktyku. Le- 
piej się przed niemi zabezpie- 
czyć. 

Miałam się wprędce dowie- 
dzieć, dlaczego nasz oficer na- 
zwał antarktyk podłym. Oiciec 
wyznaczył kurs na południe od 
Tasmanji. Przez trzy tygodnie 
sprzyjały nam dobre wiatry 
przy idealnie czystem niebie. — 
Potem stopniowo wiatr zamie: 
nił się w kłująca ostrość, niebo 
przysłoniło się przejrzystą meli 
stością, na horvzoncie zaczęły 
się ukazywać miraże. Ujrzeliś- 
my dwie wyspy, pełne tropikal- 
nej roślinności. zawieszone po- 
zornie w przestrzeni. niby że- 
glujące chmury. Miraż jest dla 
marynarza rzeczą wysoce nie 
bezpieczną. gdvż wprowadza 
zamęt w najstaranniejsze obli- 
czenia nawigacyjne. 


bić. Idź na forkasztel i trąb w 
svrenę — na minutę trzy krót- 
kie tony i jeden przeciągły — 
rzekł ojciec. 
— Czy boisz się wpaść na ja 
ki inny okręt? — zapytałam. 
=s Tutai trudno się natknąć 


— Joasiu. nie masz tu co ro*| 


Obecnie doszło do zgody i 
królowa Nefretete wróci do 
swej ojczyzny. 


choćby na porwany z wodą 
pień drzewa, ale prawo: mary- 
narskie nakazuje nam dawać 
znać o sobie syreną. ilekroć 
znajdujemy się w rejonie lodow 
ców, rozumiesz ? 

Nigdy w życiu nie widziałam 
lodowca, to też chętnie udałam 
się na forkasztel, chcąc wypa: 
trzeć pierwszy. jaki się pokaże 
Nasza svrena była to machina, 


do miclenia kawy. Pokrywała 
ją gruba warstwa rdzy į brud- 
nej zieloności. Zajęłam stanowi- 
sko od bakbortu. tuż koło ka- 
bestanu i zaczęłam kręcić. Roz- 
egło się jękliwe zgrzytnięcie. 
Jednorazowe obrócenie rączki 
dla wydobycia jednezo tonu, 
wymagało natężenia wszyst- 
kich sił. A tu na minutę miały 
bvć trzy krótkie į jeden długi. 
Pomimo zimna zrobiło mi się 
formalnie gorąco. Przyszedł oj 
|ciec i patrzył przez kilka chwil. 
iak się zmagałam w pocie czoła 
z piekielną maszyną. Widok 
mego wyczerpania wywołał na 
lego usta filuterny uśmiech. Po- 
wiedział, że rad jest. że się tak 
zmęczyłam, bo przynajmniej 
póide wcześnie spać i pozwole 
mu wvtchnąć po trudach czu- 


podobna do wielkiego młynka | 


Wąskotorowych Kolejek Dojaz- 
|dowych — silny nacisk położony 
został na porządki, panujące 

w wagorach tramwajowych 
tych kolejek. 

Nieestetyczny wygląd wnę 
trza tramwajów, nieodnawia- 
nych i nieremontowanych od kil 
ku lat, kurz na ławkach, szyby 
powleczone mgłą brudu — po- 
dłogi stale zaśmiecone — oto za 
rzuty, jakie wysuwały między in 
nemi te miasta, 

Wbrew przyrzeczeniu, jakie 
na wspólnej konferencji dyrek- 
cja dała przedstawicielom Mini 
słerstwa oraz przedstawicielom 
Rudy Pabjanickiej, którzy za- 
rzuty te podtrzymywał w całej 
rozciągłości — stan wagonów ko 
lejek dojazdowych nie uległ ab- 
solutnie 

żadnej zmianie, 

Ponieważ liczne interwencie 
w tej sprawie nie odnosiły żade 
nego rezultatu, mieszkańcy po- 
stanowili sami się bronić przed 
taktyką kolejek dojazdowych. 

Oto na terenie tego miasta 
powstało Towarzystwo Przyja- 
ciół Rudy Pahjanickiej, które po 
stwierdzeniu, że Towarzystwo 
Kolejek Dojazdowych nie utrzy 
muje żadnego kontaktu z zainte- 
resowanemi samorządami i nie 
wysłuchuje ich dezyderatów naj 
bardziej żywotnych — postano- 
wiło przeciwstawić się temu fak 
towl w bardzo 


oryginalny sposób, 

Bynajmniej nie ma on na ce 
lu szkodzenie kolejkom dojazda 
wym ale przez konkurencję zmu 
si ją do całkowitej 

poprawy taboru, 

Towarzystwo Przyjaciół Ru 
dy Pabjanickiej postanowiło mia 
nowicie uruchomić na odcinku 
Łódź — Ruda-Pabjanicka i od- 
wrotnie pięć luksusowych auto- 
busów, które kursować będą we 
dlug rozkładu jazdy kolejek dos 
jazdowych. 

Cena biletu za przejazd z Ła 
dzi do Rudy Pabjanickiej i od- 
wrotnie będzie taka sama, jak 
biletu tramwajowego. 

Biorąc pod uwagę powyższą 
oraz wygodę, jaką daje autobus, 
szybkość należy przypusz- 
czać, iż będzie to istotnie kolo. 
salna konkurencja dla leniwie 
kursujących wagonów kolejek 
dojazdowych. 

Autobusy te zaczną kurso 
wać w maju to jest z chwilą usta 


lenia letniego rozkładu jazdy. E 
Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 
Tel 137-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc, 


Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9, 
Od 10 — 11 i od 2 — 3 w Lecznicy, 


cać do mnie dziwnem echem — 
Zawołałam do ojca: 

— Musimy być blisko lądu. 
Idzie silne echo! 

Pobiegł na sam dziób statku 
i wpił sę wzrokiem w gęstnie- 
iącą osłone mgły: Morze było 
tak ciche, że wszelkie odzłosy 
rozbrzm ewały niezwykle wys 
raźnie. Upłynęło kilka minut t 
usłyszeliśmy plusk wody, odbi- 
jająceji się o twardą przeszko- 

Ç- 

— Zwijać topsle! Topsle! — 
rvknął ojciec. — Ster na pod- 
wietrzną! 

Okręt wstrząsnął się gwałto* 
wnie, wykonał nakazany ma- 
newr i stanął. W odległości nie 
większej nad pięćset jardów, 
nawprost nas majaczył kolosal- 
iny lodowiec. Patrzyliśmy ocza* 
rowani. Szklana góra zapadła 
się głeboko w czarną wodę, po- 
czem niby żywa istota. wvnu- 
rzyła się zpowrotem. Powstały 
stąd ruch wody wywołał nie- 
bezpieczny prąd. który zaczął 
nas nieść prosto na przeszkodę. 
Cała siła oporu naszego okrętu 
mieściła się w żaglach. tymcza- 
sem wiatr ucichł i zwisały wiot 


kie i bezsilne. 
— Wyrzucić małe kotwice! 


wania nad moią osobą. Był w|— rozkazał ojciec. 
ciagłej obawie. że znów spła- 
tam jakiego diabelskion figla. 


Odgłos syreny zaczał wras 


nenn 
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„Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W Warszawie rozpoczął się 


wczoraj przegląd koni w celach 


wojskowych. Przegląd trwać bę 


dzie aż do 15 b, m. W pierw- 


szym dniu, w którym miało sta- 


wić się kilkaset koni dostarczo- 
no zaledwie 8 sztuk, Wobec tak 
nieprawdopodobnie niskiej trek 
wencji — władze postanowiły 
zastosować ostre represje wo- 
bec spóźniających się właścicieli 
kont. 
. e ~ 
W roku bieżącym upływa 25 
lat istnienia kursów wokalno- 
muzycznych, założonych i pro- 
wądzonych przez wybitną peda- 
gogicrkę, p. H. J. Hryniewiecką 
czelnia ta powstała w czasie 
najcięższych prześladowań pol. 
skoścj I dała scenie polskiej sze 
reg i Eariri artystów 
dramatycznych, Obecnie uczel- 
nia szkoli nowy zastęp młodych 
sił dla sztuki dramatycznej pol- 
skiej. W uznaniu zasług obywa 
telskich uczelni oraz jej kierow 
niczki grono byłych I obecnych 
profesorów oraz byłych słucha- 
czy organizuje uroczysty obchód 
jubileuszowy istnienia  25-lecia 
hozelni oraz pracy jej założycie) 


Panikę w handlowej dzielni- 
cy Warszawy wywołały wczo- 
raj liczne rewizje, dokonane 
przez funkojonarjuszów komen- 
dy strąż jb zew w hurto 
wych skła ach wyrobów gumo 
wych. W wyniku tych rewizji po 
licja skonfiskowała w różnych 
składach wyroby gumowe war- 
tości kilkudziesięciu tysięcy zło 
tych, przemycane do Polski nie- 
legalnie, 

LJ * c 

Komisarjat Rządu przesłał 
do Min. Spr. Wewn. projekt za- 
rządzenia porządkowego w spra 
wie sal tańca w Warzawie Za- 
rządzenie, zredagowane przez 
komisarjat rządu, będzie jako 
wzorowe rozesłane do wojewódz 
twa celem wydania przepisów z 
uwzględnieniem warunków miej 
scowych, Przepisy o salach tań 
ca mają na celu przedewszyst- 
kiem odgraniczenie pojęcia szko 


xXx 


rywkowo-taneczne przedsiębior 


cja, 


KRATECZKI. 


Wekselek, Dwa wekselki, 
Tysiąc wekselków, miljon wek 
selków: to jest Łódz. Ale nie 
zwyczajnych wekselków, spc- 
iządzonych na zwykłej d/ugości 
papierze O, nie! Łódzki wekse. 
jek jest bardzo długi: ma k'lka- 
naście żyr i obowiązkowo pro 
test, 

Konla z rzędem temu, Kto 
nie wystawił w życiu weksla — 
powiada nowe przysłowie. 


Poco stworzone zostały weks 
le, zapytacie Otóż poto, abyśmy 
mieli co dyskontować. Bez dys- 
konta życie łodzianina byłoby 
niesłychanie nudne. Ludziska 
nie mieliby potrzeby wzajemnie 
sobłe wymyślać od złodziei I ło- 
buzów, nie mieliby szeregu uro- 
zmaiceń z protestami i klauzula 
mi, zfimełyby zupełnie miłe scen 
kl inkasa protestów, pełne nie. 
frasobliwego, łódzkiego humoru 


MAJER DYSKONTER, 


Ulica Kolejna posiada tę wła 
ściwość, że jest siedliskiem skłą 
dów węgla. Nikogo więc nie zdz 
wi fakt, że pod nr. 8 na tej uli. 
e7 znajdował się skład węgla 

arjana Grzegorzewskiego, zam 
knięty obecnie z powodu śmier- 
ci właściciela, Nasza historia po 
czątkami swemi sięga jednak je 
szcze tych czasów, kiedy Orze 
gorzewski żył i prowadził inte- 
res solidnie, co jak wiadomo, mu 
si się kończyć śmiercią, 


Złodziej pocisków 


wpadł w ręce policji. 


Ze Złoczowa donoszą: 

Na strzelnicy wojskowej w 
Zazulach. oddalonej 3 kim, od 
Złoczowa. dokonywano od pew 
nego czasu systematycznych 

kradzieży pocisków, 
które następnie sprzedawano 
w składach starego żelaziwa. 

Onezdaj żołnierz 52 p. p., peł 
niący warte na strzelnicy zau 
ważył o godz. 9-ej wieczorem 
osobnika, zbierającego pociski 
z wału kulochwytowego strzer- 
nicy. a gdy ten na wezwanie 


żołnierza do zatrzymania się 
zaczął uciękać, wówczas žoł- 
nierz strzelił z karabinu, raniąc 
go 
w prawą rękę. 
Wtedy dopiero zatrzymał się 
uciekający I jak stwierdzono. 
był nim Grzegorz Szpryczak. 
chłop z Jelechowie. który zo- 
stał odstawiony do komendy 
garnizonu, a następnie po opa 
trzeniu rany. oddany do dyspo* 
zycji sądu w Złoczowie. 


———— 


widzę grób! 


Ostry atak szału na dworcu. 


Z Poznania donoszą: 
Reem'zrant z Francji 45-let- 
ni Jakób Kluczkowski. górnik 
przybvwszy dziś rano do Po 
znania uległ na dworcu 
atakowi szału. 
(idvbv go nie powstrzymało 


ADRJANNA GABRJEL- 
MOUREY, 


DWA LISTY. 


amanat. w 


Z rana, w dzień Nowego Ro 
ku hrabina Langeals-Ravigny. 
wdowa, zagiębiona wygodnie w 
antycznym fotelu, pijąc łyże”z- 
ka za łyżeczką gęstą czekoladę, 
otwierała jednocześnie swoją ob 
fitą korespondencję: bilety od 
krewnych, bliższych i dalszych 
listy aj dzierżawców, faktury od 
dostawców I t. d, 


Na podłużnej welinowej ko- 
percie charakter pisma młodego 
i wytworneśo markiza Bertran- 
da de Gretigny przykuł jej uwa 
gg. 

— Ach, piękny i miły hipo 
kryta! — pawywiała staruszka z 
dobrotliwym uśmiechem na poo 
ranej zmarszczkami twarzy 
jeden z pierwszych pośpieszył z 
noworocznemi życzeniami! Do 
myślam się ja.. domyślam, że nie 
dla moich siwych włosów ten 
hołd, lecz dla pięknych oczu mo 
jei wnuczki Moniki, o którei rę 

ę świelnv markiz zabiega u 


kilku przechodniów  rzuciłby 
się niechybnie pod jęden z wje- 
źdżajacych na stację pociagów 
Nastennie wybuchną! on głoś- 
nym płaczem i zaklinał Boga 0 
odpuszczenie grzechów, woła- 
iac. że widzi przed sobą otwar- 


mnie, wiedząc, żem jej jedyną 
strażniczką! 

Ruchem wprawnym otworzy 
wszy kopertę, wydobyła list, z 
którego wypadł czek Chwyciła 
go w locie | przebiegła oczyma 

— Czek na dziesięc tysięcy 
franków na moje imię?.. Co to 
znaczy? — szepnęła zdumiona, 
zabierając się do listu. 

Po przeczytaniu jednakże kil 
ku słów zaledwie, stara hrabina 
zerwała się z miejsca tak gwal 
townie, że mały stolik, o który 
była oparta o mały włos nie prze 
wrócił się wraz z liliżanką cze 
kolady na posadzkę. 

"Mój słodki cukiereczku” 
Co to za żarty? Nie, ten list nie 
był przeznaczony dla niej! Z pe 
wnością niel.. 

Jak daleko sięgnąć mogła pa 
mięcią. nie była nigdy „słodkim 
cukiereczkiem'** dla nikogo, dla 
męża swego nawet — świętej pa 
mięci hrabiego który w naiczuł 
szych bodaj chwilach nie pozwa 
lał sobie nazywać ją inaczej, iak 
Aurelją! 

— A jednak rozważała 
hrabina usadowiwszy się ponow 
nie w fotelu I przygladając się pi 
smu — list ten iest podpisany 
przez Bertranda de Gretigny! 


ły tańca od zwykłego przedsię- 
biorstwa rozrywkowego. Celem 
uzyskania koncesji na takie roz 


stwo musi starający się o tę kon 
cesję mieć przeszłość nieskazi- 
telną. Nadzór nad takiemi przed 
siębiorstwami mieć będzie poli- 


PCHo 


Wtorek — dzień radości 


dla bezrobotnych 


Łódź, 11 kwietnia, — W dniu 
wczorajszym magistrat Kon- 
stantynowa otrzymał dalszą 

kwotę 10.000 złotych 
na wypłatę ustawowych zasił- 
ków doraźnych dlą bezrobot- 
nych. Jak się dowiadniemy wy 
płata zasiłków przeprowadzona 
zostanie we wtorek przyszłego 
tvgodnia. 


Wśród klientów i dostawców 
składu najpopularniejszym był 
Majer Rozenblitt, który kupo 
wał w składzie węgiel, sprzeda 
wał paszę dla koni i jak każdy 
łodzianin, „przy sposobności — 
trochę dyskontował 

Dnia 12 grudnia ub. r. przy- 
był do Grzegorzewskiego dostaw 
ca wiejski Jan Wójcik, celem za 
inkasowania należności w sumie 
zł 460, Pracownik składu Zdzu. 
sław Rowiński wydobył z pole- 
cenią swego szefa ostatnią go- 
tówkę w wysokości BO zł, oraz 
weksle na 380 zł, 

Wójcik był mieszkańcem 
wsi, posiądał więc zdrowy chłop 
ski rozum i na weksle zapatry- 
wał się więcej niż sceptycznie. 

— Co mi tam po kawałku pa 
pieru, — mawiał, — gotówka, 
to gotówka, a papierki to sprze 
dają na wsl na kilo, 


MAJER JEST NA MIEJSCU, 


Grzegorzewski gotówki nile 
miał, miał jednak akuratnie pod 
ręką Majera Rozenblita, który 
orzekł, że wekselek możną „zro 
bić” czemu nie, owszem, ale acz 
kolwiek to on akuratnie przy 
sobie gotóweczki nle- posiada, 
więc zabierze wekselek, pójdzie 
z nim do większego od siebie 
dyskontera.l gotówkę już, za 
chwilę, za momencik przynosi. 

Ten momencik potrzebował 
trwać 'czas nieograniczony, Mar 
jer nie przychodził i nie przy: 
chodził, więc Grzegorzewski bar 
dzo dą zmartwił i umarł, a Wój- 
cik poszedł do Majera i powia- 
da: oddaj pieniądze albo weksel, 
Ale Majer nie dał pieniędzy, nie 
dał weksla, gdyż „takowy”, jak 
twierdził, znajduje się u owego | 
tajemniczego. dyskontera, ale 
on już to załatwi, jeszcze dzień, 
dwa | wszystko będzie w po 
rządku 

Minęło dni kilkanaście, aż 
Majer pokazał się dopiero wcza 
raj w Sądzie Grodzkim, do któ 
rego zaskarżył $o o przywłasz: 
czenie Wójcik. Majerek oświad 
czył na przewodzie, że weksle 
wziął na pokrycie należności 
swojej od Mariana Grzegorzew- 
skiego, że przecież gdyby Grze- 
gorzewski żył, toby to poświąd: 
czył, ale sędzia Pawłowski nie 


tv grób į gotów jest na rozstrze 
lanie!.. Nieszczęśllwym zajęte 
się lekarskie pogotowie ratun- 
kowe i przewiozło go do kl ni- 
ki psychiatrycznej przy Grobli: 
Ze znalezionych przy chorym 


m. Konstantynowa, 


Również į magistrat Aleksan- 


drowa otrzymał dalszą kwotę 
w sumie 8.000 złotych 

na zapomogi ustawowe dla bez- 

robotnvch. 

Wypłata zapomóg bezrobot- 
nym z tej kwoty uskuteczniona 
będzie również w przyszłym 
tygodniu: 


Niech trup poświadczy! 


Wykretne tłumaczenia oskarżonego. 


Imiął zaufania do „gdyby, żeby, 
toby” i skazał Majerą Rozenbli 
ta na 1 miesiąc więzienia 


Jerzy Krzecki, 


Łódź, 11. 4. — Jak zdołano 
w ostatnich czasach zaobserwo- 
wać, jedną z dość wielkich przy 
czyn zwiększenia się w Łodd 
na początku r, b. bezrobocia jest 
fakt, że ludność okolicznych wsi 
po ukończonych w ubiegłym re. 
ku robotach rolnych poczęła ma 
sowo emidrować do miast 
w pogoni za pracą, 
Ponieważ przybysze ci jed- 
nak pracy tej w mieście naszem 
nie mogli otrzymać. powiększyli 
tylko kadry bezrobotnych. 
Obecnie po wsiach już daw- 


Łódź, 11.kwietnia. W dniu o 
negdajszym w sklepie spółdziel 
czym w Rudzie - Pabianickiej 
z niewytłumaczonych przyczyn 
zdechły dwa psy pilnujące w 
nocy dobytku. 

Jak się okazało psy zostały 
otrute strychniną podrzuconą 
przez kogoś nieznanego z mię: 
sem. 

Wypadek ten zaostrzył czuj- 
nosé  zamieszkijąceno przy 
sklepie kierownika spółdzielni 
p. Widelski'ego. 


Ubieełei nocy nsłvszał on do- 


Włóczęga: — | powiadają, 
dokumentów wynika. że pocho|że psy mają złą dolę. Chciał |przemawła do widza o wiele siiniej, 


dzi on z gminy Iwanowice w|bym całe życie być na jego 


Ipowiecie kaliskim. 


|Nic a nic nie rozumiem! Czytaj 
my dalej, 

„Przebacz twojemu dużemu 
Lulu — pisął markiz, — żę nie 
przyszedł do ciebie z powins:o 
waniem Nowego Roku, Musia- 
łem, widzisz, mała Lulu, poie- 
chać do autorów moich dni, co 
jest doroczną, nudną, lecz nieu- 
niknioną pańszczyzną. Nie mo- 
(gac jej zmienić, trzeba się pod- | 
[dać z rezygnacją. Powetujemy so 
hie to przymusowe rozstanie za 
moim powrotem. to jest za trzy 
dni | wówczas pocałuję cię zą u- 
szkiem, tam, gdzie twoje krót- 
kie włosy kłują mię w czubek no 
sa, Twój Bertrand. 

P, S W załączeniu obiecany 
czek, za który mała Lulu będzie 
mogła „tundnąć” sobie upatrzo- 
ne futro" 

— Co za ohyda! Nie! To nad 
moje sily! — biadała hrabina, z 
trudem chwytając oddech i trzę 


sąc się z oburzenia. 

Młoda : śliczną Lulu, tymcza 
sem, gwiazda operetki „Folies 
Mensongeres" wygodnie oparta 
na miękkich suto koronkami 
przybranych poduszkach. odczy 
tywała również stos powinszo- 


wań noworocznych, nadesłanych 
iej przez wczorajszych. dzisiej- 


miejscu, 


szych i jutrzejszych... przyjaciót! 
Ile przytem otrzymała koszy z 


kwiatami i pudełek z cukierka» 


mil 
List od markiza Bertranda de 
Gretigny wszakże najwięcej ją 
ucieszył (Otworzywszy ocoprę. 
dzej kopertę, wyciągnęła zeń list 
potrząsając nim: 
— Et! — szepnęła rozczaro- 


|wana — zapomniał o przyobieca 
inym czekul... Roztrzepaniec, jak 


zawszel.. 


I krzywiąc karminowe ustecz 
ka. zabrała się niechętnie do 
czytania: 

„Czcigodna pani hrabinol 

— Ha, ha, hal — zasmiała się 
Lulu od śmiechu — wiecznie pe- 
łen humoru ten duży Lulul 

W miarę dalszego czytania 
wszakże wpadła w gniew, Ber- 
trand pisał bowiem: 

„Pozwól, łaskawa pani, zło 
zyć u swych stóp najszczersze 
życzenia nowoioczne wraz z wy 
razami najglębszego szacunku 


temu, który z całej duszy prag- 
nie, jak pani Hrabinie wiadomo. 
zostać kochającym ją i oddanym 
wnukiem. 
Bertrand de Gretigny” 
= Łajdaki Nikczemniki Za- 


Czujny kierownik sklepu 


popsuł złodziejom wyprawę, 


Mordercy 


staruszki 


po roku wpadl w ręce połicn. 


go na osobie S0-letniej Anny 
Skodel. zamieszkałej w Pore- 
tach pod Gdańskiem. Zbrodnia- 
rze późnym wieczorem wywa: 
bili staruszkę z mieszkania na 
podwórze i tam 

rozbili jej czaszkę. 


Przewrót w ruchu ulicznym w Łodzi. 


Oaciężenie głów 


Łódź, 11 kwietnia, Od dłuż- 
szego czasu mówi się o regu- 
lacji ruchu pieszego i kołowe: 
go na terenie naszego miasta. 

Poczęto coraz częściej mó- 
wić o potrzebie powołania ae 
życia urzedu któryby koncen 
trował w sobie wszystkie nic 
ruchu j kierował niemi tak. a- 


W Łodzi bezrobocie, 
a po wsiach brak rąk do pracy, 


nę rozpoczęła się praca na roli. 
awiązku z tem zaobserwo 
wano już dziwny wypadek, a 
mianowicie brakuje 
rąk do pracy. 
Robotnicy ro u bow wy- 
emigrowali do miast — korzysta 
ją z zapomóg i ani im się śni po 
wracać do pracy na wieś 
Nieądrowy ten objaw wywo- 
łął sytuację, której rozwiąza: 
niem winny się zająć władze 
miejscowe, nakłaniając robotni. 
ków do powroty na wieś. 


chodzącę zę sklepu podejrzane 


szmery. 
Uzbrojony w duży nóż ku- 
chenny wszedł do sklepu | 


stwierdził, iż złodzieje dobięra* 
ją się do wnetrza za pomocą 
dziury świdrowanej w murze. 

P. Widelski zachowując jak- 
najdalej idącą ostrożność sta: 
na? na czatach tuż przy powięk 
szalacym. się. 2-każdą. chwilą 
tworzę, 

Gdy wreszcie ukazał się w 
nich ludzki tułów, p. Widelski 
źgnął dwa razy nożem. Ranny 


2 | włamywacz krzyknął z bólu į co 


fnął się natychmiast. szyscy 
złodzieje, a było ich trzech, rzu 
cili się do ucieczki, znacząc ją 
krwią. 

Policja jest już na tropie wła 
mywaczy. 


Przed rokiem dokonano ohy- 
dnego morderstwa rabunkowe- 


Potem mieszkanie obrabowall 
z pieniędzy. 
Obecnie udało się pohcii udań 


skiej wykrvć sprawców 


jalskiego czvnu. Są nimi: Her 
man Meltz z Mazur Frog 
Brand z Nowej Cerkwi n 


Czerskiem. Obu morderców a 
resztowano. 


nel ulicy masta, 


by dziedzinę tę 
doprowadzić do ładu. 
Brak funduszów 


planów i 


niato tę lukę. 

AŻ wreszcie urząd taki zosta 
stworzony przy wydziale przę= 
mysłowvm | instanci Mag stra 
tu m. Łodzi pod nazwą: oddział 
ruchu kałoweco I pieszeto. 

Na cel ten wyasyznowano fun- 
dusz w kwocię 
tych. 

Narazię oddziął ruchu koto- 
wego i pieszego mieści sie w 
gmachu Maw'stratu Plac Wol- 
ności 14. niebawem, jednak © 
trzyma swój 

4 własny kal. 

Ządanie oddziału ruchu pie- 
szego i kałoweco iest niesłychą 
nie trudne, zwłaszcza w zanied 
banem pod tym wzgledem śród 
mieściu, 

W programie regulacyinym 
oddziału na pierwszem m!eiscu 
istnieje sprawa ustalenia w 
śródmieściu tak zwanego ruchu 
jednostronnego | odciążenia u- 
ligv Piotrkowskiej. 

Już w- naibliższym czasie 
ruch jednostronny odbywać się 
będzie na wszystkich  boe”ni- 
cach ulicy Piotrkowskiej, po- 
cząwszy od Placu Wolności. a 
skończywszy na uliev Głównej: 

W praktvce wyglądać to be- 
dzie w ten sposób. że podczas 
edy ulicą Traugutta techać bę- 
da pojazdy od ulicy Sienkiewi- 
cza do Piotrkowskiej — następ 
ną ulica Narutowicza pojazdy 
zdążać bedą od. Piotrkowskiej 
da.Sienkiewiezd = 

W dalszym programie prze= 
widziane są dla ruchu pieszeco 


Inowacie. które wvwołają ab- | 


solutny 
przewrót w ruchu ulicznym. 
Plan oddziału ruchu piesze- 
go I kołowego bedzie wprowa- 
dzanv wolno, lecz systematycz* 
nie. a realizacia iero rozpocznie 
się już niebawem. 


=t'grt— 
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„0ziewczę z 


na ekranie 


Jakże łatwo przy takim temacie. 
Jak porusza film „Dziewczę z Argen- 
tyny“ zabrnąć w gęstwinę szablonu 
lub też co gorsza. stworzyć 

sensacyjny melodramat. 
Ale reżyser Brown jest jednym z 
tych władców ekranu, którzy umieja 
myśleć, przemawiać | tworzyć filmo. 
wo, małą swój odrębny I niezwykle 
fotogeniczny język. 

Precvzyjnie splątany węzeł prze- 
dziwnie fotozenicznych fragmentów 


płaci mi za tol — wrzasła Lulu, 
dusząc się oma! ze złości, 
.. «a 


Dwa listy czekały na młode 
go markiza de Gretigny, za iego 
powrotem z domu rodzicielskie- 
go Otworzył list Lulu, przede- 
wszystkiem spodziewając się w 
nim podziękowań bez liku, 

Oto, co pisała Lulul 

„Głupi żart, ananasie! Mdło 
mj się zrobiło od tej czołobitno- 
ści, Jeżeli porzucając mnie i wy 
kręcając się od obiecanego futra 
nie umiałeś zdobyć się na lepszy 
koncept, toś kiep ! kwita! Nie 
myśl, że psuję sobie cerę łzam! 
po twojej stracie. Dowiedz się 
przytem, że mimo wszystko mam 
futro i niech cię czasem nie bie- 
rze chętka przyjść zobaczyć, 
czy mi w niem do wra, bo nie 
zastaniesz mnie samą i koniron: 
tacja może się skończyć niemile 
dla ciebie, 

Kłaniam 

Lulu, gwiazda des „Folies- 

ensongeres", 

— Co ja zrobiłem, mój Bo- 
że! — jęknął markiz de Gretig- 
ny. — Niel To być nie może! Lu 
lu oszalała! 

Alę list hrabiny rozwiał jego 
złudzenia 


xXx 


Argentyny” 


„Odeonu”. 


mż najmoonieśsze nawet słowo, pisa- 
ne czy mówione. 

Olive Borden jeszcze raz dowio- 
dia, kè jej wszechstronny talent za- 
wiera całą gamę tonów | półtonów, 
subtelnych, czarujacych | miękkich. 
Nie gra oma; a ŻYJE na ekranie | co 
więcej zmuszą nas. patrzących, byś- 
my 

żyli wespół z nią. 

Film ujety został w formę nader 

Sa, Zaletą jest b. dobra foto- 


gra E. 
74 


„Na to — pisała stara pani — 
aby ośmielić się wysłać list, któ 
ry przyszedł pod moim adresem 
musiałeś pan być—jedno z dwoj 
ga: albo niespełna rozumu, albo 
nietrzeźwy.A ponieważ nie mam 
zamiaru powierzania przyszłości 
mej wnuczki ani szalonemu, ani 
hulace, zapomnij pan, proszę, 
drogę do mego domu! Co do cze 
ku pańskiego, wystawionego ua 
moje Imię (przez roztargnienie, 
oczywiście, co potwierdza. że nie 
byłeś przy zdrowych zmysłach) 
przesłałam jego sumę proboszczę 
wi mojej parafji dla wsparcia nie 
jednej nędzy. Jest to prawdopo- 
dobnie pierwszy dobry uczynek 
pański, 

Daj Boże, aby zawiódł pana 
ną drogę poprawy! Jest tę iedy 
ne życzenie, jakie panu składa 

Hrabina Langeais-Ravigny 

wdowa”. 

— (o za idiota... idjota jesz 
cze raz idjota ze mnie!. — wołał 
zrozpaczony markiz de Gretl- 
goy, tłukąc pięściami w stól += 
łeby się omylić w nazwisku nie. 
tylko na czeku, ale i na koper: 


ciell „ 
Tłum J, § 


—:0:—»e 


heste 


długo nie 
pozwalał na zrealkzowanie tvch 
Łódzkie” Starostwa 
(irodzkie jak mogło tak zapuł- 
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1. Poznań — Łódź. 
Mięazymiastowe zawody szermiercze 
panów. 


W dniu 12 kwietnia o godz 22-ej 
| Przyjeżdżają do Łodzi na drużynowy 
mecz szermierczy 

poznańscy szermierze. 

Zmierzą się oni z szermierzami 
£ Wojskowego Klubu Sportowego w 
trzech rodzajach broni dnia 13 kwiet- 

0 godz 20 min. 30 w sali Okre- 
£owego Ośrodka W. F. przy ulicy 

liwo - Targowej 24. Gości na stacji 

powita delegacja WKS. z p. Rymle- 
tem Karolem na czele. Składy w po- 
szczególnych broniach są następują- 
ce: 

Ploret: Poznań 1) Leneławski, 2) 
Miedziński M.. 3) Szczygieł E. Rezer 
Wa: Czaplicki. Marczewski. 

Łódź: 1) Rymler Karol, 2) Mirow- 

Jerzy, 3) Dawidczyński Kazimierz 

Szpada. Poznań: 1) Leneławski J. 
A) Miedziński M.. 3) Szczygieł E. — 

sTezrwa: Czaplicki. Dąbrowski. 

Łódź: 1) Rymler Karol, 2) Każ- 
_ mierczak Eugenjusz, 3) Wolski Jerzy 
i rwa: por, Qajewski Zygmunt. 
Mirowski Jerzy. 

- Szabla. Poznań: 1) Szczyzieł E. 
4) Miedziński M.. 3) Wąsowski. Re- 
Serwa: Czapiicki. Dąbrowski. 

Łódź: 1) Por. Gajewski Zygmunt 
2) Mirowski Jerzy, 3) Wiśniewski Je- 
tty Rezerwa: Kaźmierczak Eugen- 
lusz, Rymier Karol. 

Jury: sędzia główny p. malor Mar 
tatek Tadeusz wiceprezes Polskiego 
| Związku Szermierczego. Sędztowie 
| boczni: z Łodzi — p. Szor Władys- 
law, p. Kuźnicki Roman, z Poznanra 
= Rowecki Marjan, p. Bajewski. Ka- 
Dltanowie drużyn: Poznańskiej — 
Pp. Więcławski, łódzkiej — p. Rymier 
| Karol. 


Jak z powyższego wynika Poz- 

nań wystawił 

bardzo silną drużynę 
do wszystkich broni szermierzy sen 
Jorów obeznanych już z niejedną pian 
szą. To też zespól poznański będzn 
bardzo groźny dla łodzian, a może 
nawet wyjść zwycięsko. 

W drużynie łódzkiej występu: 
dwóch senjorów, a reszta to młodzi 
szermierze - juniorzy, którzy do tak 
poważnych zawodów występują 

po raz pierwszy. 

Drużyna łódzka osłabiona więc 
zostanie brakiem wytrawnego por 
Kuźnicktągo, który uległ nieszczęśli- 
wemu wypadkowi na trenfngu I nie 
może wziąć udziału w zawodach. — 
Na miejsce por. Kuźnickiego starto- 
wać będzie tegoroczny mistrz Okrę- 
gu Korpusu Nr. TV por. Gajewski 2y- 
gmunt z Kutna. Młodym szermierzom 
z WKS. życzymy pomyślności w spot 
kamiu. 

Pomocnikiem technicznym druży 
ny łódzkiej został p. Rudnicki Zyg- 
munt, Zawody zaszczyci swą obeo 
nością generał brygady Miller Stani 
sław. prezes Wojskowego Klubu Spo: 
towego, 


—— $ 0 — 


Petkiewicz przed 
mikrofonem. 


Dziś o godz. 19.25 przed mikrofo- 
nem stacji warszawskiej „Polskiego 
Radja" mówić będzie Stanisław Pet 
kłewicz o swych wrażeniach z podró- 
ży po Stanach Zjednoczonych. 


=== X? 


„Orle“ rośnie w pióra. 


Wojewódzki zjazd kierowników P, W. i W.F. 


Zarzad Wojewódzki tłacznłe z Ko- 
tenda Okręgu P. W. I W. F. „Orię”, 
| pragnąc potęzować dzłałalność na po 
i sportowem P. W. 1 W. F. zwołał 
dò Łodzi Wojewódzki Zjazd Kierow- 
ników P. W. I W. F. Celem Zjazdu 
było zapoznanie się z dotychczasowa 
działalnością na terenie Kół „Orlęcia” 
łk również ułożenie pewnego planu 
prac na przyszłość. 
Ujazd odbył się przy bardzo licznym 
üdziale przedstawicieli Kół „Orlęcia” 
prowincji. a mianowicie z Piotr- 
kowa. Pabianic, Ozorkowa. Zelowa 
Klerza. Konstantynowa. Brzezin. To- 
Maszowa, Kalisza, Zduńskiej Wou | 
Łęczycy 
Obrady Zjazdu rozpoczęły slę 0 
todz. 11 w lokalu przy ul. Piotrkow- 
Sklei 91 obszernym referatem z dzie 


tomu się szczęście uśmiechnęła? 


„Pełna tabela wygranych XX 
Polskiej Loterji Państwowej. 


V-ta klasa. 


Trzydziesty (ostatni) dzień cląznienia. 


ZL 15.000 + premia zł. 250.000 na Nr. 11415. 
Zi. 500 + premia zł. 150.000 na Nr. 104742. 


f Zi. 15.000 Nr. 52433. 
Zł. 10.009 Nr 143497. 
ZI. 5000 Nr. 6283. 


/.,_ZL 3.000 Nr.: 15363. 63549, 76195, 94496, 106493 


| Kosze 179004 197588 
Zi. 2.000 Nr.: 102907 185515. 


Zi 1.000 Nr.: 20923 33629. 46632, 53835, 62425, 


dziny P. W. t W. F. wygłoszonym 
przez Inspektora PWDOK IV p. mir. 
Nawrockiego oraz referatom czysto 
„portowym wygłoszonym przez wice- 
prezesa wydzialu wykonawczego „Nr 
Jęcła* z Warszawy Labentowicza A- 
leksego, 

Po referatach złożyli sprawozda- 
nia kierownicy poszczególnych Kół 
w Łodzi, jak | na prowincji. Następnie 
wyłoniła się długa dyskusja nad dal 
szym etapem pràc pa polu sporto- 
wem. 

Z treści sprawozdań jako też toku 
chrad wynika, że Zjednoczenie w te! 
dzidzinie prac poczyniło duże postę- 
py ł rokuje dalszy 

pomyślny rozkwit. 

Zjazd zakończono o godzinie 15.30 

:0:— 


CHO 


| Hazenistki Poionji warszawskiej 


przyjeżdżają do Łodzi. 


Jak stę dowiadujemy, w drugim 


sennego biegu naprzełaj* o nagrodę 


dniu świąt Wielkiej Nocy gościć bę- |przechodnią ŁKS-u. 


dzie drużyna 

hazeny warszawskiej Polonfi, 
która rozegra mecz towarzyski z ha- 
zenistkami ŁKS-u Warszawianki są 
w znakomitej formie. czego dowo- 
dem jest Ich zwycięstwo nad wice 
mistrzem Polski „Grażyną' w stosun 
ku 5:3. 

Polonia przybędzie w najlepszym 
swym składzie, z Kobielską. Szymań 
ską, Duchówną, Podmiołkówną, Smi 
dówną, Kopciuchówną i Ołesińską 

Mistrzynie Polski ŁKS-ianki będa 
miały bardzo ciężką przeprawę tem 
bardziej, że w Łodzi oficjalny sezon 
hazeny jeszcze się nie rozpoczął | za 


W niedzielę. dnia 13 b. m. jake 
przedmecz ligówych zawodów ŁKS 
(jarbarnia odbędzie się po raz pierw- 
szy w bieżącym sezonie 

mecz hazeny 
między drużynami ŁKS-u (mistrzynie 
Polski) i Harcerskiego Klubu Sporto- 
wego. 

W ten sposób ŁKS podobnie jak i 
w roku ubiegłym, rozwija skuteczna 
propagandę najpiękniejszej z gier ko- 
biecych. 

Zeszłoroczna praktyka wykazała 
że zawody w hazenę rozgrywane 
orzed meczami ligowemi cieszyły się 


większem zainteresowaniem pubiicz 
ności, niż przedmecze słabłutkich ze- 
społów footbalowych. 


.... 
— — 
..”".. 


Panie przy drewnianym stole. 
Jutrzenka — Makkabi, 


Odbyły się w lokalu K. S. Jutrzen- | — Rajchbardówna (M.) 21:12, 21:11 
ka zawody © mistrzostwo drużyno- |2:0, „Anwonok* (J) — Kalberżanka 
we pań. Jutrzenka — Makkabi (Pabja |21:9, 21:10, 2:0, Neumanówna (J) — 
nice). Zasłużone zwycięstwo odnio |Szternówna (M.) 7:21. 19:21. 0:2, Bar 
sla drużyna Jutrzenki w stosunku 6:4. |dynówma (J) — Glustinówna (M) 

Poszczególne partje: 7:21, 14:21, 0:2. 

Boczkowska (J) — Wejsmanów- Mecz pań Jutrzenka — Kruschen- 
na (M,) 21:10, 21:10, 0:2, „Janka“ (J) 'der 10:0 (valcover). 


Na początku jest chaos! 


Obecne oblicze tabel, 


wodów w tej grze jeszcze nie roz- 
gry wano. 

Mecz Polonta — ŁKS odbedzie ste 
na boisku ŁKS przed startem „wio- 


W rozpoczętym już na dobre se-|2 punkty. Dalej idą: ŁKS, Polonia. 
pitki nożnej każda niedziela |liarbarnia. Ruch. 

Ani jednej gry mie rozegrały do- 
tad Legia I Czarni. 


zonie 
przynosi obecnie zmiany w układzie 
tabel ligowej, raz jeszcze potwier: 
dzając stare przysłowie, Że — „na po 
czątku jest chaos", Trudno w tej 
chwili zorjentować się 

w formie drużyn | graczy. 
Trudno przewidzieć wyniki. Możltwe 
są najbardziej niespodziewane fuksy. 
O faworytach niema co I mówić. 

Jedno jest pewne: obecny stan ta- 
beli ligowej ulegnie jeszcze wielu 
zmianom, a każda niedziela przynie- 
ške nowe przesunięcia, na czoło wy- 
suwając wciąż imych I wciąż innych 
spychając na szary koniec. 

Po rozgrywkach niedzielnych f za 
czeniu vałkoveru dla Cracovii w me 
czu z Połomją 3:0, na czele tabeli kro 
czy właśnie Cracovia, małąc przy 2 
rozegranych grach 4 punkty, Na dru- 
wiem miejscu — zeszłoroczny mistrz 
ląd, Warta, również z 4 punktami, Sprzedawca: — Jaki nu- 
ale po trzech rozegranych grach. mer kapelusza nosi pani małżo- 

Na trzeciem miejscu — beniaminek | nek ? 
ligi, ETSA. z 4 pkt. przy 3 grach. Na Pani: — Nie wiem, ale 
czwartem — Pogoń, 1 gra 2 punkty, | śmiało może pan dopasować na 
na piątem — Warszawłanka — 3 gry tym garnuszku. 


U kapelusznika. 
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| 1067, 82768, 90785. 01831. 93479, 99420, 106121, 
| 1377, 158588, 160552, 160632, 175560. 190760 
445. 203167 

Zł. 600 Nr.: 19216. 32308. 88377, 106608. 111428 
BRS. 163369, 193056, 203832 
i a ZŁ 500 Nr.: 908. 1226, 1842, 3712. 6085, 6500, 
| GB53, 6714 0633. 11180 12379. 13536, 14097 15184. 
16474, 16548 173%. 19750, 20029, 20672. 
. 23782, 24604. 27037. 27646, 
, 31704. 31904, 32550, 34246, 
38447, 38683, 42041. 43592, 
40550. 51330. 52181, 54065. 55085, 
64785. 64888, 66543. 72783, 
74799. 74807. 75073, 75279. 156%. 
| 70654, 79669. 80130. 81566. 
85476, 85831, 86576. 88778. 
01317, 92963. 93542, 94869. 
100468. 100566 101863, 102619. 
10679]. 107291, 107415, 108229, 


27837, 
35606. 
45491, 
62525, 
73509, 
77982. 
82292 
90665, 
95356. 
104065, 
108377, 


IFATR MIFISKI 
I$, po cenach popularnych ostatnie przedsta- 
Wienie wielkiej opero-rewji „Orfeusz w Piekle”. 
Jutro o godz. 4 po poł. po cenach najniższych 
Dzipne wędrówki Sałvermosera", 
| y Utro o godz. 8.30 wiecz. premiera „Hamleta“ 
ł Szekspira z dyr Adwentowiczem w roli tytu- 
i De w reżvserji | inscenizacji E, Wiercińskiego 
racje: K Mackiewicz. Kierownictwo muzy- 
| „4 © Z Białostocki. Bilety do nabycia w kasie 
j © wiań, Piotrkowska 74, od 10 rano do 7 wic- 
em bez przerwy. 


| b, TEATR KAMERALNY. 

łęg. C$ Z powodu generalnej próby „Kobietki z e- 
| nę kiego śwłata* — przedstawienie zawieszo- 
| sà lutro ptemjera wasotej. współczesnej komedji 
i owej Zygiryua Qeyera „Kobietki z elezanc- 


23484. 
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Dalszy ciag na Stronie 6. 


kiego świata” w przekładzie Marcelego Wilec- | „Carmen*. Własne kostiumy, powiększona orkie 


kiezo. , 


stra, chóry. pierwszorzędne siły odtwórcze. Ceny 


W próbach: „Księżniczka na grochu“, podług | niskie. Bilety do nabycia w kasie na miejscu, 


Andersena. w 4-ch aktach wierszem napisana 
przez Remusa. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś I jutro o godz. 430 po południu I wieczo- 
tem oraz w niedzielę ciesząca się wielkiem po- 
wodzeniem barwnie. widowiskowo ujęta baśń dra 
matyczn. lL. Rydla „Zaczarowane koło”. 

W próbach pod kier. reż. L. Zbuckiego nowa 
atrakcja dla naszych milusińskich. piękna wesola 
bajka „Jaś psotnikilem | Baba Jaga”. 


OPERA W TEATRZE GEYEROWSKIM. 

W niedzielę dwa wystepy znanej warszaw- 
skiej "perv obiazdowej dr. T. Wierzbickiego: o 
godz 4.20 po pmłudniu arcydzieło St. Moniuszki 
„Halka“, o godz. 8,30 wieczorem opera Bizeta 


PORANEK POETYCKI 
W niedzielę o godz. 12-ej w południe odbędzie 
się w sali Teatru Kameralnego poranek poetycki 
poety Światopełka Karpińskiego. Przedsprzedaż 
biletów w cukierni Gostomskiego, Piotrkowska 
Nr. 76, tel. 213-25. 


... 
... 


DYŻURY APTEK, 


Dziś dyżurują: Q. Antoniewicza (Pabianicka 
50), K. Chadzyńskiego (Piotrkowska 164), W; So- 
kolewicza (Przejazd 19), Rembielińskiezo (An- 
drzeja 26). J, Zundelewicza (Piotrkowska 25), M. 
Kasperkiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiei 
(Brzezińska 56). (b) 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.39, Praga 377.40—379.40 
Wiedeń 79:39 | pół — 79.67 i pól, Zu- 
rych. 57.90, Berlin 46.70 — 4710, wy 
płata na Warszawę, Poznań, Katowi- 
ce 46.85 — 47.05, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe: No 
wy Jork 4.86.59, Paryż 124.22, Berlin 
20.38 | 1/4, Fliszpanga 38.93 i 1/3, Am- 
sterdam 12.10 t 13/16, Bruksela 34.84 
« pół, Włochy 92.80, Szwajcarja 25.09 
1 7/8, Kopenhaga 18.16 I 5/8, Sztak 
holm 18.09 Í 7/8, Oslo 18.16 i 5/8. tlel 
singfors 193.20, Praga 164.20, Wiedeń 
34.52, Warszawa 43.39. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon- 
dyn 124.23 | pół, Nowy Jork 2552 I 
3:4. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 5761 — 76 
czek na Londyn 25.01. telegraficzne 
wypłaty na Warszawę 57.58 — 73. 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 10 4 Amerykańska 
zamknięcie: kwiecień 833, maj 8.34 
czerwiec 8.35. lipiec 8.38. sierpień 
825. wrzesień 8.32, październik 8.29 
iłstopad 8.29 grudzień 8.31. styczeń 
Q32. luty R.34. marzec 8.37, kwiecień 
3.9, loco 8.77, 


Obroty na gieldzie walutowej 
wzrosły. Największą pozycję stano 
wiły dewizy na Lvndyn, obiegające 
w dość dużych partjach. Dewizy na 
Pragę były przeważnie w Zaoflaro- 
waniu. Kursy aormowały się nicied- 
nolicie, lecz wyłącznie w stosunku 
do dewiz eurupejskich. natomiast a 
merykańskt. (wpłaty zwykłe i telo 
graficzne na Nowy Jork) oraz dolary 
Stanów Zjednoczonych zmien kurso- 
wych nle wykazały Dewizy na Bel- 
xię podniosły się o 3 gr. na Londyn 
— 0 trzy czwarte gr. na Paryż — 
o jedną czwartą gr I na Szwajcarre 
— O | grn niżej zaś o 3 gr. notowano 
dewizy na Wiedeń. Pozostałe dewr 
zy — bez zmiany. 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE PRZE- 
WAŻNIE MOCNIEJSZE. DLA PRY- 
WATNYCH LISTÓW ZASTAW- 
NYCH TEND. NIEJEDNOLITA, 


Z papierów państwowych 5 proc. 
Konwers, Poż. Kolejowa zyskała na 
kursie jeden procent, drobną zaś zwy 
żkę (25 gr) osiągnęła Dolarówka. — 
4 proc. Prem. Poż, Inwestycyjna by- 
ła przeważnie w zaofiarowaniu I w 
rezultacie obniżyła się o 75 gr. Z in- 
nych pożyczek pojawiła się na rynku 
tylko 5 proc. Poż. Konwersylna, za 
którą zapłacono kurs wczorajszy. — 
Listy zastawne f obligacje banków 
państwowych utrzymały nadal swe 
ustabilizowane kursy, W dziale pry- 
watnych papierów lokacyjnych pano- 
wała tendencja niejednolita 4 | pół 
proc. L. Z. Ziemskie podniosły się ó 
75 gr. 1 8 proc L. Z. m. Łodzi — o 
zł. 1, po niższych zaś kursach sprze- 
dawano 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
o 75 gr. t o zł. 1,25 — 8 proc. L. Z. 
m. Kalisza. Również nieco niżej cenło- 
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Waluty, dewizy i akcje 


na gieldzie warszawskiej. 
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Liverpool, 10. 4 Egipska, zamknię 
cje: maj 13.35, lipiec 13.38. paździer- 
mk 13.32, listopad 13.36, styczeń 13,42 
marzec 13.58, loco 14.15. 

Nowy Jork, 10. 44 Amerykańska, 
zamknięcie: październik 15.45, listo- 
pad 15.49, grudzień 1557, styczeń 
15464, luty 15.74, marzec 15.85 Kon» 
trakty: kwiecień 16.34. mat 16.44 — 
45, czerwiec 16.46. lipiec 16,48 — 50, 
<'erpień 16.15, wrzesień 15.90. paź- 
dziernik 15.67 — 72, listopad 15.74, 
yrudzień 15.78 — 80, styczeń 15.87, 
ioco 16.65, + 


GIELDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 11. 4. Tranzakcje na 
Giełdzie zbożowo towarowej za 100 
kg fr. st. Warsząwa. Ceny rynkowe: 
żyto 23 — 24. pszenica 39 — 40, 
owies jednolity 19 — 21. jęczmień na 
kaszę 22 — 23. — browarny 2450 
— 26. groch połny jadalny 27 — 29, 
maka pszenna luksusowa 72 — 75, 
— 4/0 62 — 65. — żytnia pg. typu 
przepisowego 39 — 40. otręby pszem 
ne szale 16 — 17, — średnie 14 — 15 
żytnie 1150 — 12. kuchy lniane 34 
— 35. — rzepakowe 26 — 27. W 
zwiazku ze zbliżającym się okresem 
śwlątecznym obroty zwiększone, 
Usposobienie spokojne. 


4 


no od dłuższego czasu nienotowane 
4i pół proc L. Z. m. Warszawy. Po- 
zostałe listy zastawne, a mianowicrę 
8 proc. L. Z. m. Warszawy I 10 proc. 
L. Z. m. Siedlec utrzymały notowae 
nia dotychczasowe, 


3 
TENDENCJA DLA AKCYJ MOC- 
NIEJSZA. 


Zebranie giełdy akcyjnej zasadne 
czo różniło się od szeregu zebrań pu» 
przednich tak pod względem zwięke» 
szonych obrotów, jak i tendencji prze 
ważnie mocniejszej, Większe ziecenła 
ze -strony belgijskich odbiorców, re» 
prezentowanych przez tutejsze Insty- 
tucje bankowe, wpłynęły na ożywie« 
nie obrotów. tak skromnych w cza 
sach ostatnich. Nawet drobne zniżki 
niektórych akcyj nie zmieniły zasada 
niczo ogólnego mocniejszego usposo+ 
bienia. Z akey] bankowych Bank Pol 
ski zyskał zł 1, Bank Handlowy — 
bez zmiany. Z akcyj elektrycznych 
znaczny popyt na akcje „Siła | Świa= 
tto“ przyczynił się do znacznej zwy« 
żki tych akcyj, bo aż zł. 8 na sztuce. 
Akcje Warsz, Tow. Fabr. Cukru w 
stosunku do kursu poprzedniego stra= 
city 50 gr. Z akcyj cementowych oba 
niżyły się również o 50 gr: akcie Wy 
soka. Akcje kolejek podjazdowych 
iuż dawno nie były notowane. Kurs , 
obecny niższy od poprzedniego o zł. 
3. Akcje Warsz, Tow Kop. Węgła 
utrzymały notowanie poprzednie. — 
Z akcyj metalurgicznych Lilpop ob= 
niżył się o 50 gr. natomiast Ostro= 
wiec zyskał zł. 7 1 Starachowice — 
25 gr. Z akcyj spożywczych zakupy= 
wano Haberbuscha po kursie o zł, I 
wyższym od wczorajszego. Do po- 
ważniejszych tranzakcyj innemi akcją 
mi nie doszło, 
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Radjo- 


Warszawa, sobota 1411,7 m. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 

12.10—13.10 Muzyka gramof, 

13.10 Komunikat meteorol. 

13.20—15.00 Przerwa. 

15.00 Komunikat gospodarczy. 

15.15 Odczyt prof. H. Mościcklego 

15.35 Odczyt Stan. Adamczew= 
skiego. 

16.15 Kącik Artystyczny L. S. G 

16.30—17.15 Muzyka gramof, 

17.15 „Skrzynka pocztowa“, 

17.45 Słuchowisko dla młodzieży. 

1845 Rozmaitości. 

19.10 Centraline Tow. Organtzacji 
t Kółek Rolniczych do swych człon- 
ków. 

19.25—19 40 Plyty gramof. 

19.40—-1950 Komunikaty (PAT) 

19.58—20.60 Svznał czasu. 

20.00 Program na dzień następny. 
Wiadomości bieżące. 

20.15 Peljeton por. K. Koźmiń- 
skiego 

20.30 Muzyka lekka. 

22.00 Felieton prof. W. Goetela. 

22.15 Komunikaty, 

22.25 Ostatnia tala — red. J. Pio- 
trowski. 

22.35 Komunikaty PAT. 

23.00—24.00 Muzyka taneczna, 


Katowice, sobota 408,7 m. 
1158 Sygnał czasu 
12.05—173.00 Koncert gramof. 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.10 Koncert gramof, 


kącik 
17.10—17.45 Skrzynka pocztowa 


dla dzieci 
17.45—1845 Słuchowisko dla dzie- 


~t 
vis 


18.45—19.05 Rozmałtości, > 

19.05—19.20 Codzienny odcinek po 
wieściowy. 

19 20—19.30 Intermezzo muzyczne 

19.30—1955 K. Rutkowski: „Pierw 
szy poeta Francji—Pranciszek Villon“ 

19.58—20.00 Sygnał tczasu, 

20.00—20.30 Prof. K Simm: „Ze 
śwłata przyrody. — Zwierzęta w służ 
hie nauki“, 

20.30—22.00 Muzyka lekka, 

22.00—22.15 Felieton prof. W. 
Goeteia 

2215—2235 Komunikat meteorol. 
oraz program na dzień nast, w języ- 
ku farncuskim. 

22 35—23 00 Komunikaty PAT. 

23.00—24.00 Muzyka lekka. 


Kónigzwusterhausen, sobota 1635 m, 

1200 Audycja artystyczna dla 
szkół. 

14.00 Muzyka gramof. 

1500 Odczyt radcy minfst. Lesta, 

16.30 Koncert z Hamburga. 

17.30 Goldschmidt: Fryderyk Heba 
bel poeta | człowiek. 

18.20 Pogadanka przyrodnicza. 

1840 Lekcja francuskiego. 

19.05 Prof dr. Saitschick: Goethe 
a chrześcijaństwo. 

20.00 Wesoły więczór. — Nast. mu 
zyka taneczna, 
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Pierwsze zetknięcie z ziemią 
"Waszyngtona i pierwsze obser 
wacje poczynione na tym grun- 
cie zcspalają w umyśle przyby- 
sza cztery „artykuly“ pierw” 
szej potrzeby, mimo, że nie łą- 
| czy ich żadne pokrewieństwo: 
masło, mydło, cukier i zapałki. 

W Stanach Zjednoczonych 
nie trzeba kupować 

ani jednego pudełka zapałek, 
ani kawałka mydła, nie trzeba 
ani razu żądać cukru, ani też 
prosić o masło. nawet wów- 
Czas. jeśli się pali papierosy. me 
jest się brudasem, pije się her” 
„„batę nawet z podwójnym cuk- 
rem i nie przechodzi się kura- 
cji odtłuszczającej. 
Zapałek nie trzeba kupować 
. poprostu dlatego, że w każdym 
* składzie tyton'.owym dodaje się 
darmo do kupionych  papiero” 
sów. mydeł dostarczają hotele. 
' pensjonaty it. p», a masło i cu- 
kier są w dowolnych ilościach 
bezpłatnymi dodatkami do każ- 
dego posiłku. 
Amerykanie doskonale zrozu 


ŻEBRAK  ROZCHOROWAŁ 
SIĘ ZE WZRUSZENIA 


na wieść o olbrzymim 
, spadku. 
_ Przed 23 laty wywędrował 
z Londynu do Ameryki 17-letni 
| wówczas Karol Brown, 
z zawodu zegarmistrz. 
NV mięście rodzinnem pozosta- 
© ł starszego o rok brata, Ry- 
szarda, kupca bławatnego. Po 
| k'lkn latach zaszła w życiu obu 
braci niezwykła zmiana: 
Karol dzięki sprytowi | nie- 
zimordowanej pracy założył w 
Chicago fabrykę zegarków. któ 
ra przynosiła mu znaczne do- 
chody. zwiększające się z 
mowi każdym. Natomiast Ry- 
szar 


afm | 


`~ 
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rozpił się, 

| stracil sklep i stoczywszy się 
| m najniższą otchłań nędzy I 
npodlenia. wyciągnąć musiał rę 
ke po jałmużnę. 

Obaj bracia,  powaśnien: 
przed laty, nie utrzymywali sto 
sunków  Hstownych, zresztą 
opaj nie wiedzieli ô swem poło 
żeniu- finansow em 

egdaj Karol zmarł, a po- 
nieważ jako dzietny wdo* 
wiec nie pozostawił innego 
spadkobiercy. ołbrzymi jego 
małątek przypadł w udziale je 


4 go bratu. 

f Zebrak, dowiedziawszy się 
hi o. swym niespodziewanym 
| spadku, rozchorował się ze 
A wzruszenia... 


Sząnownych Ç 
sołych nowel 


"A A 
Godula Ayeta Hteryny” 


spieszymy zawiadomić, że te- 
; hip autora ukażą się: 


„NA TYŁACH WESOŁO!” 


romans — 354 str, 


Testament Filipa Panina 


nowele — 128 str. 


zytelników we- 
Št. BALA 


Księgarnia Łódzka „Czytaj”, 
ig i każ rame enh %' 


-TO W” E 


„Padstueżeae. 


t MIARA. 

i —.Czy ta firma jest duża. 
w której pracujesz? 

"Naturalnie! Trzeba 14 

dni na to. by. dowcip od gońca 

doszedł do szefa. 


PO OBRONIE. 
. Adwokat (po powrocie ze 
sądy, do żony): 

= Moja kochana, zamknij 
(a po połudn'u wszystkie szuflady 
na klucz i schowaj dobrze na- 
sze srebra. 

— Dlaczego? 

— Przyjdzie do mnie z po- 
dziękowaniem człowiek. które- 
go sąd dzisiaj po mojej obronie 
"wolnił od zarzutu kradzieży. 


WYGADAŁ SIĘ. 

.—, Powiedz Władeczku. czy 
kochałbyś mnie również gdy- 
hvśmy się byli nie pobrali? 

— Nawet jeszcze więcej 
moia droga: 


p 
— 


"WET _. 


a 


riejmościani: zyskuje Się 
KLIENTELĘ. 


W Ameryce wszystko za darmo. 


„PCA O" 


JAK POWSTAŁY NUMER) 


m 


Y 


na domacił 


Dziś wydaje się nam to zu- 
pełnie zrozumiałe, że domy w 
mieście muszą być numerowa" 


mieli. tż lepiej jest włączyć |ne i nie możemy sobie poprostu 


koszt tych produktów 
do ogólnej kalkulacji, 


wyobrazić, że może być inaczej 
tymczasem stosunkowo niedaw 


niż obarczać klienta groszowe- "O jeszcze było właśnie ina- 


mi dodatkami do rachunku. 


czej! Zwyczaj numerowania 


Kupcy amerykańscy świetnie | domów jest 


wyczuwają. iż drobnemi w- 
przejmościami zyskuje sie kli-! 
entelę, | 


zupełnie świeży 


pochodzi dopiero z czasów 
ewolucji francuskiej. Z tą róż- 


nicą. że nie robiono tego dla 
wygody i orientacji mieszkań- 
ców. lecz ze względów podat- 
kowych. Odbywało się to w 
ten sposób, że wychodząc z ja- 
kiegoś punktu miasta numero- 
wano domy kolejno. Z biegiem 
czasu dopiero. gdy miasta co” 


Lwycięzca rozhukanego 


Orygimalny statek 


Austrja święciła w 
dniach uroczyście imieniny 80- 
ietniego kapitana Jerzego Ze 
chermayer'a. człowieka w ca 
tej Austrji, a zwłaszcza w Wie- 
dniu. 


nlezmiernie popularnego. 


raz bardziej się powiększały.|Krzepki ten staruszek. od wie- 
zaczęto numerować domy na ||n już lat żyjący w zaciszu do- 


poszcególnych ulicach. 


.... 
— — 
..".. 


mowem. odegrał w historji Wie 
dnia bardzo wybitna rolę. Nie- 


WĘZŁOWA STACJA ZYCIA. 


Przezwyciężenie „niebezpiecznego“ wieku. 


Minęło lat dwadzieścia od 
chwili, gdy duńska autorka Ka 
rin Michaelis wydała swoją nie 
zwykłą książkę p. t. „Wiek nie 
bezpieczny”, tłumaczona na 
wszystkie europejskie języki 
łynna pisarka poruszyła w; 
swym utworze temat świeży, | 
wydobywając odważnie na 
jaw 
„tragedję” starzejącej się 
kobiety, 
która pod wpływem nowego 
uczucia opuszcza męża, a nie 
znajdując zaspokojenia swojej 
tęsknoty, cierpi nad tem bar- 


Ten sam temat — tylko w 
stosunku do mężczyzny — po- 
ruszył niemiecki pisarz .To* 
masz Mann, ostatni laureat No- 
bla, w swojej noweli 

p. t. „Śmierć w Wenecji”. 
Aczkolwiek zaprzeczyć nie 
można, że kobiety cierpią do- 
tkHwiej wobec następującej sta 
rości, mężczyźni także nię są 
wolni od burzliwych przejść 
wieku niebezpiecznego". Spóź 
nione zapały milosne wpraw- 
dzie są bardzo podobne do słod 
kiego szału prawdziwej miło- 
ścł, lecz mie pochodzą z serca, 
a karmią się złudzeniem. 
Naogół jednak w rzeczywi- 
stości wszystkie te „burze“ 
mijają znacznie łatwiej, 

nie są tak tragiczne. jak w lite- 
raturze. Przemiana uczuć i wa| 
runków następuje niekiedy z| 
równą łatwością, jak zmiana 
wagonu i pociągu na stacji wẹ- i 
złowej. 

Szwajcarski psycholog Jung 
z wielkiem zrozumieniem prze- 
jawów duszy ludzkiej zajął się 
temi „newrozami nadchodzącej 
starości“. 

Jung oświadcza bezlitośnie, 
lecz słusznie. że „wskazówek 
zegara życiowego 

cofnąć nie można 

i że wrażeń, jakich młodość 
szuka nazewnątrz, starzejący 
się człowiek znaleźć*nie może 
i stąd czerpać je winien z du- 


|ktoś na progu starości 


| ] 


młodość. 
wienia nowego życia. 


Objawy jej są 


Spóźnione zapały miłosne. 


stworzona do krze-|zrą zmysłów, wkrótce odczuć |duchowej i melancholji, a nie- 
Jeśli musi swą samotność | wpada |kiedy szukają sobie innego ujś- 
poże-|w „newrozę*. 


icia, 


gnać sie nie może z kuszącą różne: wvrażaja sie w depresii |surogatu dla utraconej mło- 


Slicznotka. 


Mary Duncan. 


Nalcięższa godzina kobiety 


10,000 protestów, 13 stowarzyszeń kobiecych. 


Film p. t. „Kobieca nędza” 
przedstawiający najrozmaitsze 
sprawy kobiecej kliniki w Zuri- 
chu wywołał niesłychane obu- 
rzenie wśród kobiet całej Szwaj 
carja Trzynaście stowarzyszen 
kobiecych założyło energiczny 
protest przeciw wyświetleniu 
tego obrazu. Do władz zurich- 
skich wpłynęło dotychczas 10 


spekulacji i sensacji posłużył 
się zobrazowaniem 
„najcieższych godzin kobiety“. 

Towarzystwo filmowe prze 
zemstę rozpoczęło wyświetlać 
film ten 

bezpłatnie 

w zamkniętych lokalach za zæ 
proszeniami. 

Mimo niesłychanego oburze- 
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dości. > 
Wartości zastępcze zależą 
ad skłonności indywidualnych. 
4osoby. które znajdują po- 
ciechę w religijności — nieste- 
ty w większości wypadków 
przesadnej — inne znowu dzi- 
waczęją. Dziwactwa często- 
kroć przechodzą w manje. 
Tworzą się różne historyczne 
właściwości. objawiające się 
u kobiet w złośliwości, 
! mężczyzn zaś w pieniactwie. 
Jakkolwiek podłoże tych ob 
[uwów jest zasadniczo tragicz- 
|», niektóre z tych „dziwactw* 
sanowia pokarm dla komizmu 
ycia codziennego. Nie przesta 
emy drwić z uczuć starej pan- 
ny dla pieska, a skąpstwo — 
wzgl. przywiązanie do pienię- 
dzy — także częstokroć nie 
jest niczem innem. jak tylko 
surogatem uczucia, 
Pewna mądra | rozsądna ko 
bieta zauważyła bardzo słusz* 
nie, że „tragedja nie polega na 
tem, że człowiek się starzeje, 
lecz tkwi jedynie 
w checi pozostania młodym”. 
Zmiana usposobienia dotknię 
tej tą tragedią jednostki stać 
się może przyczyną naruszenia 
spokofu domowego ogniska. 
Nie będzie zatem rzeczą Słusz* 
ną chetet wpłynąć na czyjś ma- 
strój złośliwością lub naśmie- 
waniem się. Zbytnie względy 
także nie odnoszą pożądanych 
wyników Najlepiej jest zacho- 
wać życzliwą neutralność przy 
krytych staraniach wdrożenia 
życia wykolejonej swemi uczu- 
ciami istoty na nowe tory. 
Każdy z nas potrzebuje ta- 
kiej zmiany duchowej orienta- 
cji, gdy słońce jego życia sta- 
nęło u zenitu. 
Nie należy z żalem patrzeć 
w przeszłość ami zdobywać się 
na fałszywie zrozumianą rezy- 
enację, lecz znaleźć sobie nowe 
wartości dla stworzenia nowej 


cha“. 

Starość, umiejąca czerpać. z 
kultury ducha, odgrywa tę sa 
mą, ważną rolę dzięjową, co 


tysięcy 


fim tz 


protestujących listów, 
których autorki zaznaczają. że 
"w 


nia, jaki wywołał ten obraz, Ba | treści. 


zę nosi się z zamiarem wy- |mogło bvć mowy o wieku dla 
świetlania go na drodze zwyk= |nas 


wyraźnych celach łeł- 


a wówczas nie będzie 


„niebezpiecznym“ 
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242 501 607 786 816 13 SS 144100 20 39 226 39 
48 95 398 771 861 921 145150 82 83 318 30 95 554 
84 644 70 742 828 56 978 146258 332 34 63 412 
710 87 900 147140 48 217 464 703 42 94 148016 
242 389 544 83 612 98 149117 73 212 46 57 94 
305 15 445 53 555 610 851 61. 

150027 111 26 57 82 97 262 483 553 91 707 
68 99 801 18 37 83 911 32 151045 412 561 807 
68 152015 35 99 116 420 501 73 719 31 55 60 875 
936 153111 32 223 87 88 321 418 63 89 519 20 59 
67 608 757 928 40 154123 24 69 370 490 97 361 
603 5 745 869 99 941 68 155064 237 442 94 572 
98 700 843 46 920 45 156082 167 208 66 67 319 
86 474 634 95 703 866 157002 162 68 88 216 26 
38 78 321 450 89 557 636 81 92 914 94 158048 
188 420 504 483 732 868 991 159034 125 23] 307 
26 531 623 703 40 65 802 70 

160010 205 327 30 64 422 24 66 516 63 783 
74 85 837 951 56 141J59 137 243 82 342 43 425 
662 $2 871 938 162074 98 214 344 473 83 715 65 
70 S86 163064 216 358 428 60 504 96 601 85 722 
10 834 64 914 16 88 164211 12 327 410 594 605 
16 99 732 60 803 10 970 84 97 165075 77 170 291 
429 509 27 33 99 605 49 87 95 700 50 78 854 914 


Odbito na własnej maszynie rotacyjne? 
wzv ulicy Zawadzkiej ar, 3. 


19 36 67 166118 26 62 89 285 97 360 417 70 % 
555 65 663 71 739 69 897 167104 277 329 63 69 
795 932 168006 75 82 123 27 97 446 85 506 14 653 
750 5 r poj 46 169124 88 329 91 520 39 57 863 

170118 35 252 310 471 83 517 51 75 766 842 
84 171056 264 301 25 69 n 546 740 96 873 903 
55 69 79 172032 35 109 49 58 72 259 397 451r 512 
15 640 760 80 846 86 97 919 55 70 173094 107 1I 
207 303 32 47 436 567 a 20 29 37 52 759 816 975 


85 94 174097 227 66 93 301 27 405 19 66 528 675 

753 814 921 38 54 98 1 1750. 5023 28 77 146 75 287 324 
32 453 80 550 84 89 612 782 847 1760u7 17 38 51 
84 159 84 260 89 98 407 8 14 545 55 87 660 701 
907 25 177037 220 58 98 342 45 48 402 24 529 
670 749 848 78 88 982 178096 219 40 83 463 87 535 
652 62 842 58 93 179043 104 274 433 879 901. 


180129 215 73 400 612 86 791 
478 500 98 182018 34 26 
722 911 183006 23 145 
R65 921 22 78 184046 135 
41 76 971 185068 145 269 
28 31 932 46 186012 33 158 
708 836 942 187036 58 145 
710 44 66 846 '183054 66 
926 189147 329 68] 913 40 4 

190009 44 53 56 80 85 110 52 77 79 80 214 
303 13 414 47 57 506 84 628 49 92 710 65 814 93 
191021 51 196 032 423 43 622 39 759 936 192335 
58 RA 475 89 00 524 70 682 813 903 97 193011 57 
59 70 257 439 618 725 194097 119 78 501 662 97 
805 915 33 45 02 69 76 195118 95 260 346 51 76 
84 460 724 79 304 97% 2 70 196035 37 42 102 
16 254 306 071 54 56: 59 197084 151 56 202 28 
69 330 448 70 703 76 842 198114 28 33 241 91 300 
76 436 577 835 36 62 041 58 199046 74 91 111 336 
427 89 644 753 57 846 1902 

260000 154 254 59 73 93 
92 201516 62 651 797 
361 455 3 671 721 40 
93 961 201057 96 156 
23 912 37 
953 2060 


181102 91 313 
56 507 70 658 


330. 815 70 90 932 57 
2:2013 ÇO 124 27 49 54 257 
57 203198 229 44 491 747 
265 422 500 13 26 85 600 
06176 333 $è 627 73 770 84 97 838 59 
108 399 119 82 692 935 207299 386 
422 534 8% 717 8] 208124 81 361 427 687 89 774 
814 94 900 18 78 209077 78 156.84 87 112 26 34 
473 506 37 78 763 79 907. 
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tych |raz stolicę. a zwłaszcza jej oko 


liczne miejscowości. uratował 
przed klęską powodzi w tych 
czasach. kiedy jeszcze na luna 
ju nie istniały odpowiednie 
urządzenia techniczne, mające 
powstrzymać w okresie rozto- 
pów wiosennych szał rozhuka= 
nego 


olbrzyma rzecznego... 
Zechermayer był mianowt- 
cie kapitanem statku niezmier- 


nie oryginalnego a „urzędują- 
cego“ tylko w okresie wiosen 
lnych powodzi — statku. który 


odgrywał rolę poruszającej się 
tamy. 

W razie niebezpieczeństwa 
powodzi. grożąccgo danej miej: 
Scowości,. statek -tama uda” 
wał się w zagrożone miejsce } 
nadstawiał „pierś“ swą 

rozszalałym fałom... 

Oczywista iż takie kapitań- 
stwo wymagało od Zecher= 
mayera wielkiej przytomności 
umysłu, przedsiebiorczości 
ofiarności 

w obliczu śmierci 
i tylko cudem udawało się im 
wyjść z opresji. 
:x:— 


Napoleon nie znosił 
zimnej pościeli. 


Ciekawe wyjątki 
z życiorysu 


W ogłoszonym niedawno © — 


statnim tomie życiorysu Napo“ 
leona I. Kircheisen przypomi 
na i prostuje kilka szczezółów 
z życia wielkiego cesarza Fran 
Cuzów. 

I tak np. Napoleon I. był bar 
dzo 

czuły na zimno. 

To też nawet latem kazał palić 
w kominkach swoich aparta» 
mentów, Zwłaszcza nie znosił 
zimnej pościełh. Zanim więc 
udał się na spoczynek, musia* 
no zawsze wyftrzewać im łóż- 
ko butelkami wody gorącej, lub 
rozerzanemi kamieniami. 

Kircheisen stwierdzą dalej, 
że mniemanie, jakoby Napoleon 
I potrzebował bardzo mało snu 
jest 

zupełnie fałszywe. 

Jeżeli 1vlko-warunki pozwalały 
mu na to. Napoleon sypiał po 
siedm godzin w nocy. a poza 
tem jeszcze wypoczywał po- 
potnudniu. 


160450 m m Ji 


Wioczórne rozrywił Łodzi. 

Miejski: — Orfeusz w plekle. 

Kameralny: — Przedstawienie zawłter 
Szone. 


Popularny: — Zaczarowane koło, 
Teatr Geyerowski — 
Filharmonja: — 


Miejska Galerja Sztuki — Wystaws. 
Apollo: — Pieśń o atamanie, 

bajka: — Plonący okręt. 

Kino „Bratnia Strzecha” (dojazd traw 


wajem Nr. 10, Kazimierza 6 
„Tręduwata'” 
Casino: — Kult ciała. 
Capitol: — Siódme przykazanie, 


Czary: — Na tropię przestępcy. 
Pocz seansów o godz 4 6, 8 I 10. 
Coz: — Arcyzłodziej »Damaszku. 
Dom Ludowy: — Tajny Kurier. 
Graui-Kino: — Pieśniarz Paryża 


Film dźwiękowy 


Luna: — iatera. Że cię kocham 
Mimoz: — lat i Patachon wsród lu: 
T RAAT 


Oświatowy: — dla dorosłych Hrabia 
Caglostro, dla młodzieży Ameryka. 
Pocz seansów o godz 4 6 8 1 10 
Odeon: — Dziewczę z Argentyny. 
Pocz seansów o godz 4, 6 8 | 10 
Pałace: — Usta zbyt czerwone. 
Przedwlośnie: — Więzień z wyspy 
św. Heleny: 
Resursa: — Diablica z Trypolisu 


|Spłendłd: — Śpiewak jazzbandu. 


Film dźwiękowy. 

Spółdzielnia; — Więzień z wyspy 
św. Heleny. 

Słońce: — Bogini pokus. 

Świt: — Kraś bez kobiet. 

Wodewil: — Dziecko na gwałt" 
Poczatek seansów o godzinie 4:ej 

Zachęta: — Odwieczna walka. 

Pocz, scansów: 4.30. 6.30, 8.15%, 10.00 


— :.):— 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Wiktorowi. 
Wschód słońca 4.49, 
Zachód — 6.26. 
Długość dnia 13.37. 
Przybyło dnia 5.55, 
Tydzień 15. 


Za wydawnictwo opowiada: Władysław Stynuikowski 


Za redakcję odpowiada: Roman Furn.ańskt. 
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